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Z u l m i  a ^ o n y  f u m
i Wolności k d u  olrzym af Kr.

Zatwierdzeni)!  IG l ist wyborczych.  —  Listy m zb i laczy  S t m n i c t w s  EW. uniewrżninnn.
W A R S ZA W A , 10. 10. (tel. y / i.). Do 

poznej nocy Główna Komisja wyborcza 
rozpatrywała listy państwowe z punktu 
ważności zgłoszeń.

Zatwierdzono i oznaczono numerami 
10 następujących list:

ZW IĄZE K  O BRO NY P R A W A  I W O L 
NOSCI LUDU UZYSKAŁ Nr. 7.

Str. Nar. —  Nr. 4, RBWR — Nr 1, 
BBS Nr. 2, Poalej Sjon Nr. 6, lista nie­
miecka — 12, blok nar.-żydowski 14, 
Żydowski blok obrony prawa naród, ży­
dowskiego (sjoniści) 17, Katolicki blok 
ludowy (chadecja) — 19, monarchiści '— 
Nr. 21.

Lista Nr. 20, rozłamowców ze Stron 
nictwa Chłopskiego została unieważnio­

na z powodu braku odpowiedniej ilość' 
podpisów poselsKich.

Co do listy komunistycznej Nr. 3 i 
innych przeważnie komunistycznych, 
postanowiono sprawę tych list przedło­
żyć generalnemu komisarzowi wyborcze 
mu.p. Giżyckiemu, celem wyjaśnienia sze­
regu spornych kwestyj

- o

Zmilitaryzowano nawet N. I. K.
Prezesem N. I. K. mianowany gen. Krzemiński.

W A R S ZA W A , 10. 10. (tel. w t.) Pre­
zes Najwyższej Izby Kontroli Państwa p. 
Wróblewski złożył na ręce Prezydenta 
Rzeczypospolitej prośbę o dymisję.

Prezydent dymisję p. Wróblewskiego 
przyjął.

P Wróblewski od 15 października

przenosi się do Krakowa, gdzie obeim.e 
z powrotem katedrę uniwersytecką.

Następcą p. Wróblewskiego miano­
wany został gen. Jakób Krzemiński, do­
tychczasowy prezes Naiwyższego Sądu 
Wojskowego.

Podobno w związku z , dymisją p.

Po katastrofie , R. 101*‘.
(Powrót ai.nafłych do ojczyzny).

|fc*wny ofcryie angielską klingą na dworcu londyńskpn przenoszone do -wnzuipógtrzebowegb.

R^da Naczelna Str. Chi.
\

akceptuje bez zastrzeżeń blok stronnictw? Oentroiewu.
Vv \ P S Z \ W  V 10 paźdz. ((cl w l . )  su leiegru- 

•ffcznę. zapro.s/,en;e. ('.cnlr. komiteim \Yykonawkrzd- 
go zastała zwołana na .d/jeii d/isjiejszy R .da 
Naczelna Stronnictw.. Chłop.sk. po zpair.ch 
■" 'pudkaoh zamachów y iji na sir. Clił.

Na zjazd ./łonkow Itady LNtrJzelnej przybyli

S K O N F I S K O W A N O

niemal wszyscy członków ;e Rady z wyjątkiem 
aresztowanych lub przymusowo przez władze ad- 
m inisRaryjhe internowany.: h oraz Ikyn i gos-ąe 
Nu zjeździć •reprezentowane 'były '\\s .ystkie ok e- 
gj. wyborcze &

Prez; djlun o(rzvm ato Szereg depe.s r od o iga- 
nizacyi wojewódzki li Mrtłopolski W schodniej-, 
województwa knkwWskii%'o, i lubelskiego awdr.d1- 
eząeycjh o jednolitym Ironcjc sironnie.wa w  /umi­
laniu do l en lr ., Koili. Depesze zaw ierały przy.-* 
m v z c nie stać ipcjdo.nnie pr-/_v Centrolewic.

Nastrój na zjeźd/je en tui/iRs tytany dla Zw. 
Obrom  Prawa i W o ln oś.i Ludu,

Pos;edzen:e otworzył o godz. 10 rano prezes 
Rady Naczuinej, Andrzej 'Waleron powołując do 
prezydjum łn sen. Szafrank...: Fijałkowskiego 
zasl przew. ( '.K W  oraz g lo n k ó w  Pady N aczel­
n e j,  )'. son. 1 Marczaku, b |>os. Lzernie-rkiego a  
na s.krelarza W Rudisu. Referat o sytuateji 
wytworzonej przez, os|;ilni zwmueli -sanacji, ha 
-Sir. C.hł wygłosił prezes. l$adv Naczelnej AnS 
dr/ej W ilerun. c i

Spraw ozyUupo z. działalności C.I\W złożył b.

Wróblewskiego ma ustąpić z N  I. #0. 
kilku wyższych urzędników.

S K O N F I S K O W A N O

pos. F ijałkowski. Po uyskuisji Rada NarzeLnta 
przyjęła jednom yślnie rezolucję która j>vz\jiiniir 
je  do zatwierdzającej wiadomości spniwoz.-m ici 
złożone przez C .k W , aj. optuje b ą  /ni-t;/wżeń 
zawarcie bloku wyborczego zi stronnictwami 
Centrolewu. oraz v.yroza mu całkow ite /.-uda­
nie ; podziękowanie za dolvh|Czasową pracę.

R F.ZO I.rC .J ł'
Rada X aezeina piętnuji juk najostrzej) hundwr 

k. napad dokon iny przez grupę sprze.dajnych! 
warchołów-- na lokal i m ienie Sir. Clił., śm ie r­
dzą, że w i clii' z m d i mety [ko, że  nie piasłowa® 
żadnego mandalu w stronnictwie. lotaz wotjólo 
do njego 'he ludezeti.

Rada Nnrz. w ;enui klej demokracji stoi ni en 
złom nie jiod ej sztandaram,. \Yf..n, z itadośeią po­
wstanie wsnólnego Rontu chłopów i roliotników. 
oraz uznaje, że jeovną ljstą wyborczą demokra­
c ji pol.sk-.ej jest Zwjązek Ohrwnj Prawa i W p l- 
uośei Ludu.

Rada Naczelna wyraża cześć ; nznanio tym 
In posłom, którzy wyslępii'j;h wr obronie, dem o­
kracji znaleźli sję czasowo w więzieniu1. <

Rada Nckz. równ:eż ww-aża głębok ie współ- 
ezucie ciężko ichorenui wicemarszałkowi Sęjnut 
.łanów, Dął),sk:enin,, z powodu napadli jak iego 'do- 
puśi-il; się unwwkryci dotąd SpruwOjf

P R /V (.\V 0 7 l)Z F X II-: M FC M -..I R O B D T i

XV \ R X / \ W ' 10. pazdz. tel w i.) Członko­
wie. Str. Chł. Zygmunt Roszkow ski z tpow gro ­
dzieńskiego, Jan śtruickt, z-pow. puławsidego. Jan 
C,zamqcki z pow, Soeluiązew-.kiego, kallciński z 
po w. radam.skow sktego. b. sen. Szafarszak i b. 
jKis. Jan '1'aJior, złożyli oświadczenie jsik najka- 
tegoryezidej protestując przeciw umies/.r/enii' jcli 
nazwisk na hśeie. rozliijaezy .Stronnictwa. NNsziF 
scy b ow ;ei i plą n iezło in iije za Zw iązkiem  O prony 
Prńwa ; W olności Dudu.

X \ IM łv 'l 'X (jW 'yX IF  N IF S R Y C IIA N Y C R  X A - 
P A D O Y  N A  s n t  C.llL.

W U IS Ż \ W A . 10. paźdz (tel. w t.) Zarząd O - 
kręgu- Mało|io!.skiego Str C.hłiopskiego na wo|o- 
wództwr. krakowsj ie, lwowskie, tarnopopa... i 
slaiiisla\vow«k{C, w  przesłanej no .prezydjifin Ra­
dy \aczeluei Sir. C.hł. ilopo^z-, , piętn |:je mesły-- 
ełiaue napady nu lokal Stronnictw a w W irszawiaj, 
ju-otestirio |n-zeciw- u-, iiwalom  samozwańczej P a ­
dy naciżehiei i wyraża solidarno.se całego okr- 
g u  .Ma!o|)olsK.-ego ze Str. C.hł i Centrolewein.

Podpisano Andrzej Pluta Jakób lP»iwlowskli, 
Jan Rryl, Fulgenjnsż Opolski, Prze.pi-óra,

— O—  ___
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Rewolucja brazylijska przedluza się.
Pukudniawre siany mają ogłosić niezawisłość.

W IEDEŃ, 10. 10. (Pal). Unitet Press 
donosi z Sant Jago de C h ili: Losy rewo­
lucji brazylijskiej rozstrzygną się na 
dwóch frontach. Jeden przebiega w po 
bliżu Flonanopolis w Stanic Santa Cata- 
rina. Miasto Florianopolis znajduje się w 
rękach powstańców.

Drugi front tworzy się nad granicą 
Stanu Sao Paulo. Powstańcy ze Stanu Rio 
Grandę do Sul przybyli już nad granicę 
między Sao Paulo a Paraną. Rząd związ­
kowy wystał dla ochrony Sao Paulo o- 
prócz wojsk regularnych również milicję.

W  stanach północnych sytuacja jest 
jeszcze nierozstrzygnięta Ze stiony rzą­
dowej zapewniają, że sprawozdania o ich 
sukcesach w stanie Para nie odpowiadają 
faktom. Panuje obawa, że niepokoje iw 
Rra/ylji przeciągną się przez czas dłuż 
szy.

Istnieje niebezpieczeństwo, że żadna 
ze stron nie odniesie stanowczego >z.wy 
cięstwa i me jest wykluczone, iż stańy 
południowe ogłoszą swą niezawisłość, na­
ruszając przez to jedność Brazylji.

RIO DE JANEIRO, 10. 10. (Pat). — 
Wojska związkowe stanęły wczoraj wie 
czorem naprzeciw siebie w  wiciu punk­
tach kraju.

Oczekiwane są lada chwila krwawe 
starcia.

Rząd związkowy, któr^’ zrazu był zasko­
czony wypadkami obecnie rozpoczyna e- 
nergiczną kontrakcję przeciwko powstań 
com w różnych częściach kraju. Regular­
ne wojska liczą 46 tysięcy żołnierzy w 
tern 2.000 oficerów' i dysponują 130.000 
rezerwistów.

.Armja związkowa, która od r. 1919* 
była szkolona pod kierownictwem misji 
francuskiej jest w  większej swej części 
lojalnie usposobiona dla rządu związko­
wego, natomiast marynarka brazylijska, 
szkolona pod kierownictwem misji ame­
rykańskiej zajmuje niezdecydowane stano­
wisko

Siły wojsk rewolucyjnych nie dadzą 
się jeszcze dokładnie obliczyć, w  każdym 
razie są znaczne. Toteż przewidują, iż 
walka będzie długa i krwawa

RIO DE JANEIRO, 10, 10. (P A T ). 
Wojna oomowa zdaje się zbliżać do sta

djum decydującego. Powstańcy rozporzą 
rządzają podobno 30.000 aimja w sta­
nach północnych Ceara, Alagoaz,, Ma­
ran hao. i j

Na wschód od stolicy, w  zajętym 
przez powstańców stanie Minas Geraes, 
wojska federalne odniosły poważny suk 
ces, zapewniający aprowizację stolicy, 
dzięki zagarnięciu linji kolejowych, do­
wożących zapasy żywności do Rio de Ja­
neiro.

W  południowej i wschodniej części 
stanu Mmas Geraes przeprowadzany jest 
zaciąg mieszkańców do wojsk rządowych.

To w. FJuhoi.? w Warszawie.
Pozwolono mu widzieć się z ciężko chorą żoną.

W AR S ZAW A , 10, 10 (tcl. w ł.) Gdv 
przed miesiącem aresztowano naszego 
tow. b. pos. Stanisława Dubois, żona je­
go tow. Ka/uniera spodziewała się roz­
wiązania. Wskutek niespodziewanego a- 
resztowania i rewizji nocnej tow. Kazi­
miera doznała wstrząsu nerwowego, co 
stwierdzili wszyscy lekarze i następnie 
opóźnienie porodu.

W  czwartek dokonano zabiegu chi 
rurgicznnego Dziecko odebrano martwe. 
Wobec ciężkiego stanu położnicy, obroń­
ca tow. Dubois, adwokat tow. Benkiel i 
adw. Śmiarowski zwrócili się do proku­
ratora Rudnickiego z. prośbą, aby pozwo­
lił uwięzionemu towarzyszowi przyjechać 
do Warszawy, eelem widzenia się z żoną. 
Sędzia Dcmant zgodził się na krótki przy 
jazd tow. Dubois do Warszawy i wczoraj 
wieczorem wydał telefoniczne zarządzenie 
komendzie twierdzy brzeskiej.

Tow . Dubois przywieziono do W ar­
szawy samochodem rządowym w otocze­
niu konwoju policji mundurowej i w y­
wiadowców. W  Warszawie' konwojenci 
odstawili tow. Dubois do kancelarji pro-

E M T O I A N
■VAR5ZAWA

b ie li i  c z y ś c i z e b y  !

Nowy rząd
BUKARESZT, 10. 10. (P A T ).  Miro 

nescu utworzył gabinet o składzie na­
stępującym: prezes Rady ministrów i 
sprawy zagraniczne Mironlescu, sprawy 
wewnętrzne Michalake, finanse Popovici, 
sprawiedliwość Junian, rolnictwo Mad

w  R u m u n j r .
gearu, komunikacje Nitzescu. oświata Co 
stacescu, przemysł i handel Manollescu, 
sprawy wojskowe gen. Condso. — Prócz 
tego ministrem bez teki mianowany został 
Halippa. Nowi ministrowie wyjechali do 
Sinaja, gdzie złożyli przysięgę.

Rujnująca gospodarka komisarzy w Kasach chor.
W A R S ZA W A , 10. 10. (tel, w ł.) Osta­

tni zeszyt „Wiadomości Kas Chorych", 
organu Ogólno-Państwowego Zw. Kas 
Chorych, przynosi 15 bilansów Kas, —

36 Hrcyunprzysięsfw dyrektora kopalni
W  wielkicm mieście memieckiem Er- 

furcie, za kilka dni odbędzie się nieby­
wały proces.

Przed sądem stanie jako oskarżony, 
nie jakiś tam biedak, nie mały i brudny 
lichwiarz, ale poważny i bogaty dyrek 
tor kopalni, Otto Mosch, oskarżony o 
36-krotne złożenie fałszywych zeznań.

( Hto Moscli trawił przed woiną w 
Rosji i tam na tranzakcjach 'naftowych 
zrobił wielki majątek, za który jrozakupy- 
wał w Niemczech wielkie i liczne nie­
ruchomości, zapisując je na imię żony.

Nieruchomości te były obciążone hi- 
pokkami przez poprzednich właścicieli, 
którzy w  okresie inflacyjnym pospłacali 
Moschowi długi w zdewaulowanej wa­
lucie.

Kiedy jednak w parę lat później po 
jawiła się niemiecka ustawa o przeracho- 
waniu należytości, Moschowi żal się zro­
biło straconych przez szybką spłatę pie­
niędzy i przeciw dawnym swoim dłużm 
kom wystąpił z szeregiem procesów, pro­
wadzonych w rozmaitych miastach nie­
mieckich, o odpowiednie dopłacenie do 
uiszczonych już przez nich sum

Przy tej sposobności Mosch wystą­
pił z twierdzeniem, że poprzednia jspłata 
długów była tylko warunkowa, że dłuż 
nicy zobowiązali się w  razie pojawienia 
się ustawy, wyrównać różnicę pomiędzy 
sumą zapłaconą, a ustawową.

Dłużnicy Moscha zaprzeczali temu 
twierdzeniu, ale wierzyciel powoływał się 
przvtem na świadka, niejakiego inż. Schar 
fa, który też zjawiał się w rozmaitych 
sądach i składał przysięgę na korzyść 
Moscha. '

Wszędobylstwo jednak owego Schar 
fa zwróciło uwagę, władze zaczęły dc 
chodzenia co do jego osoby i stwierdziły, 
że1

Scharfem był sam Mosch,
który jeździł od miasta do miasta, od 
sądu do sądu i składał fałszywe! przy­
sięgi.

Aresztowany i wzięty na spytki 
Mosch przyznał się do winy, alei oświad­
czył, że sąd go musi uwolnić, bo on jest... 
morfinistą!! ,

z których 11 wykazuje niedobór w  w y­
sokości około 4 miljonów złotych, na 18 
milj. zł. z ogolnej sumy tych bilansów.

Pozatem bilanse te wykazują 5 milj. 
zł. zaległości składkowych za lata po­
pi zednie. ;

Oto „błogosław ione" skutki rządów 
p. Prystora i jego komisarzy.

Rządy te! prowadzą Kasy do ruiny.

ZziŁOBNA RO CZN ICA W  KO W NIE .

KOW NO, 10. 10. (P A T ) Dziś jako 
w  cimu dziesiątej rocznicy zajęcia Wilnh 
przez wojska gen. Żeligowskiego, miasto 
było udekorowane flagami państwowemi 
z czarnent1 opaskami. Dzień dżisiejszy 
przeszedł zupełnie spokojnie, odmiennie 
niz w  latach ubiegłych Nigdzie nie zano­
towano żadnych demonstracyj ani wystą­
pień antypolskich.

—o —

NiEzwfkłe samobójstwo lwowianina w b l in ie .
BERLIN, 10. 10. Wczorai nad ranem nału samobójcę dr. Sclieimngera ze Lwo- 

przechodnie, śpieszący do pracy wzdłuż 
kanału L.andwehry zauważyli przywiąza 
ny do jednej z ławek sznur, opuszczony 
w  wodę. Na ławce leżała kartka tej treści:
„N ie traćcie czasu na poszukiwania. Po­
ciągnijcie za sznur i wyciągniecie z ka

wa‘
Pociągnięto więc za powróz i z w o ­

dy wyłoniły się zwłoki około 30-letnicgo 
mężczyzny z plecakiem, obciążonym czte­
rema cegłami. ’

— o—

?euńr!t w  Francji i Szwajcarii.
VF.RDUN, 10. 10. (P A T ). Panuje' tu 

gwałtowna powód/i. W  okolicy Aubre- 
viile woda w potoku przepływającym 
przez miasto, podniosła się nagle o 2 m., 
zalewając położone niżej dzielnice Z w iel­
ką trudnością udało się ewakuować mie­
szkańców zagrożonych domów. Pozatem 
poziom wody w Mozie jest bardzo wy 
soki. Urząd nawigacyjny konstatuje dal­
sze podnoszenie się poziomu wod.

BERNO, 10. 10. (P A T ).  Długotrwałe 
opady spowodowały gwałtowny pizybór 
wód w  rzekach Szwajcarji Dotyczy to 
przedews/.ystkiem Aaru i Rodanu. Dwa 
dopływy dolnego Rodanu wystąpiły z 
brzegów,, przyczem wyrządziły znaczne 
szkody. Ofiar w  ludziach nie1 było.

—o—

kuratora Michałowskiego. O  godz 10-tej 
prokurator Chruscicki przywiózł w  towa­
rzystwie wywiaduwców tow. Dubois do 
kliniki przy ul. Złotej, gdzie przebywa 
żona uwięzionego. i

Dom ten od wczesnego rana był pil­
nowany przeZ agentów policyjnych — 
W  oczekiwaniu przybycia tow. Dubois, 
zebrana była w klinice najbliższa rodzina, 
a więc ojciec i dwie siostry, niezależnie 
od matki, która stale przebywa przy łożu 
chorej.

Tow . Dubois przebył w klinice 2 go ­
dziny. Na dłuższą rozmowę z żoną nie 
pozwolili lekarze.

Na rozm owy z rodziną nie pozwalał 
p prokurator, który przez cały czas nie 
opuszczał aresztowanego. Każde zapyta- 
tanie,. które aresztowany chciał skierować 
do swych najbliższych, musiał kieirować 
do prokuratora, który także powtarzał 
odpowiedzi otrzymane od członków ro­
dziny.

Zetknięcie się z rodziną skończyło się 
na powitaniu i pożegnaniu.

Tow . Dubois poprosił swego ojca iu 
pieniądze, lecz prokurator nie pozwoli, 
na doręczenie ich Dopiero w ciągu dnia 
zawiadomiono rodzinę, że1 władze sądowe 
zezwalają na doręczenie tow. Dubois 20 
zł. i ciepłego płaszcza.

O godz 12-tej w południe tow. Du 
bois w asyście prokuratora Chruścickiego 
i wywiadowców odjechał tym samym sa­
mochodem w niewiadomym kierunku.

Na obecność tow. Dubois na pogrze­
bie dziecka nie pozwolono.

Przy ul. Złotej zebrało się grono 
przyjaciół i towarzyszy redakcyjnych, ale 
wywiadowcy nikomu nic pozwolili zbli­
żyć się do aresztowanego. Stwierdziliśmy 
tylko, że ma on włosy bardzo krótko 
ostrzyżone.

„W ieczór Warszawski" donosi, że 
po widzeniu się z żoną tow Dubois prze 
wieziony został do aresztu centralnegc- 
przy ul. Daniłowiczowskiej i umieszczony 
u celi Nr. 43.

W  celi tej siedział poprzednio b. pos. 
ob. Wrona, który został z polecenia pro­
kuratora przeniesiony do innej celi.

Cela, w której przebywa tow. Dubois, 
jest całkowicie izolowana.

W IĘŹN IO W IE  W  BRZEŚCIU M ARZNĄ.
W A R S Z A W  A., 10. 10. (tel. w ł.).

„A B C " cionosi: Rodzinom uwńęzionycb 
w  Brześciu b. posłów, które do więzienia 
przywiozły bieliznę i drobiazgi, zwróco 
no uwagę, że więźniom najpotrzebniejsza 
jest ciepła oa/ież. Uwięzieni posłowie, 
umieszczeni w celach byłego klasztoru, 
dotkliwie odczuwają zmino, bowiem cele 
nie są jeszcze opalane.

— O—

Bogus ław  Samborski

stworzył i\ WjG,nvszvin 100 proc. tliwigkoWaul 
polskjm  j, jeb ezpi oczny rom ans'1 (w ylw . As- 
1 ii nr), doskonała, kreację ^łownej iposUneJ fil­

mu kasjera SjńeWunkicwiozu.
I ’ i —O—
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Zjazd angielskiej partji robotniezej
Urna 6 bm. rozpoczął sfę w  Llandp- 

cno  (W a l ja )  doroczny Z jazd brytyjskiej 
partji roDotniczcj. T eg o ro c zn y  Z jazd .na 
i-o c ia ln e  znaczenie ze w zg lędu  na to, 
że w yw rze  on decydujący w p ły w  na per­
l i k ę  rządu robotniczego.

Lewe skrzydło partji poddaje ostrej 
kv tyce stanowisko rządu. N-iezależna par- 
tja robotnicza stawia trzy ważne wnioski:

Pierwszy domaga się wprowadzenia 
ustawowych płac minimalnych i czter- 
cbiestogodzinnego dnia pracy. Drugi wy­
stępuje za rozbrojeniem bez wrzględu na 
rozbrojenia innych krajów'. Trzeci zajmuje 
się lndjami, wyrażając ubolewanie, że 
rząd robotniczy nie przystąpił do rokow ań 
z indiami na podstawue uznania ich jako 
dominjum i że nie uwrolnił więźniów po­
litycznych.

Rząd robotniczy przeciwstawi atakom 
ze strony lew e j w szys tk o  to, co zdziałał 
i p ow o ła  się -ia swe stanowisko rządu 
mnie jszośc iowego g na św ia tow y  kryzys 
gospodarczy.

Olbrzymi sutices M ac-Donalda  
na kongresie Lnbnnr karty .
W  czasie odbywającego się kongresu 

Labour-Party zabrał glos premjer rządu 
robotniczego, Mac-Donald, witany entu 
rjastycznie przez zebranych w hczbic 3000 
uczestników kongresu. Przemówienie Mac 
Donalda było znakomitą odpowiedzią na 
zarzuty, skierowane- przeciw rządowi La­
bour-Party ze strony Niezależne] Partii 
Pracy.

„Nie ja i moi koledzy z rząau sioją 
dziś na ławie oskarżonych mówił 
Mac-Donald, ale ustrój kapitalistyczny, 
który doprowadził do kryzysu gospo­
darczego w całym świecie — jedyną 
nadzieją i ratunkiem jest Socjalizm1*.

Mac-Donald przytoczył następnie re­
zultaty działalności rządu robotniczego, a

to z zakresu polityki zagranicznej w spra­
wie pokoju i rozbrojenia, olbrzymią po­
moc rządu dla bezrobotnych wr sumie 7 10 
mPjonów funtów szt. mimo protestów 
mieszczaństwa, ustawę górniczą i cały' 
szereg innych, uwieńczonych skutkiem ak­
tów rządu.

Żyjemy — mówił Mac-Donald tw o- 
kresie, Który wymaga dyscypliny i je 
dności partji a nie separacji -- wobec 
ataków klas posiadających musimy sy 
stematycznie krok za krokiem, dzień 
za dniem zwarci i jednolici pracować 
nad przetworzeniem dzisiejszego ustro 

ju w nowy socjalistyczny**.

Jak olbrzymie wrażenie wywarła mo­
wa Mac-Donalda świadczy fakt, że nawet

przywódca Niezależnej Partji Maxton w 
swojem przemówieniu uznał tmdności rzą 
du Labour-Party, nie posiadającego więk­
szości w parlamencie Maxton domagał 
się jednak w razie odrzucenia projektów 
socjalistycznych przez parlament odwoła 
nia się do społeczeństwa

W  wyniku głosowania otrzymał Mac- 
Donald zaufanie olbrzymią większością 
1.803.000 pizeciw 334.000 glosom.

Sprawozdanie Egzekutywy brytyjskiej 
partji robotniczej, przedłożone obradują­
cemu X X X .  Zjazdowa, podaje, że liczba 
członków7 paitji z końcem roku 1929 w y­
nosiła 2,082.212 w oD ec 2,077.199 w  roku 
1928. '

i m  imkssa pozjezkna.
.W1I.NO, 10. 10. (Pat) W ładze bez- 

bieczeństwa puolicznego wpadły na ślad 
szeroko rozgałęzionej szajki oszustów', któ 
ra założyła fikcyjną żydowską kasę po 
życzkową w Nowej Wilejce i zdołała 
zwerbować przeszło 50 osób w charakte- 
rze udziałowców, od których pobrano 
przeszło 50.000 zł.

Oszuści w szeregu miast i miasteczek 
kresowych w ^rmach i fabrykach Żaku 
pil towary na sumę przeszło <30.000 zł. 
Na towary te wystawili weksle rzekomej 
kasy pożyczkowej w Nowo Wilejce. i

Po ,upływie terminu okazało się, że 
podobna Kasa w Nowo Wilejce nie 
istnieje i że kupcy i fabpykanc, padli 
ofiarą oszustów. Za oszustami wszczęto 
poszukiwania.

Sanacja w austrjackiem wydaniu
Austrja przechodzi obecnie ciężki kry­

zys wewnętrzny. Walki polityczne osiąg­
nęły najwyższe napiecie. Faszyzm dorwał 
się do władzy wbrew' konstytucji i roz­
pętał typowo faszystowską nagonkę na 
socjalistów, którzy twrorzą nieprzezwycię­
żoną przeszkodę na drodze przeistoczenia 
państwa austrjackiego na modłę włoską 
Faszyści austrjaccy dla utrzymania się 
przy władzy gotowi się chwycić wszel­
kich środków' i metod do rozpętania w o j­
ny domowej wTąeznie. W sytuacji tam­
tejszej istnieje wielkie podobieństwo do 
innych krajów przez faszyzm zaatakowa­
nych. Widocznie dyktatury są wszędzie 
do siebie podobne, jednakowe jest ich 
oblicze moralne i jednakowe metody.

Obecny gabinet austrjacki ma wyraź­
ną fi/jognomję. Powołany on został do 
przeprowadzenia ostatecznej rozgrywki z 
obozem socjalistycznym, będącym na tam­
tejszym terenie jedynym reprezentantem

demokracji. Chodzi tu o zepchnięcie so­
cjalistów' z ich dotychczasowej pozycji, 
o ograniczenie ich wpływu na państwo. 
Dokonać się tego usiłuje drogą zmiany 
konstytucji przez wprowadzenie rządów 
dyktatorskich.

Wszelkie próby w tym kierunku do­
tąd zawiodły. Socjaliści bowiem nie tylko 
zdołali się energicznie przeciwstawić po­
lityce rządów, aie wyrastają liczebnie. Dla

Fotografujcie stę
w fachowo i nowocześnie  
urzadzonem A T E L I E R  
F O T O G R A F I C Z N E M
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ii całkowite uwoinienie ob. Kosmowskiej.
Motywy skargi apelacyjnej od wyroku.

Adwokat Wacław Szumański w y­
stosował do Sądu Okręgowego w Lu­
blinie skargę apelacyjną od wyroku 
Sąciu Powiatowego na p. Irenę Ko­
smowską. Skarga ta brzmi:
Przyznaję, iż przewód sądowy usta 

lii, że mocodawczym moja Irena Kosm ow­
ska na wiecu przedwyborczym w Lubli­
nie w dniu 14 września 1930 i. użyła 
wyrażeń: „Piłsudski jest obłąkany, a rny 
i kraj pod rządami takiego obłąkańca 
pozostajemy i że przed wypowiedze 
niem tych słów zaznaczyła, iż zdaje so­
bie sprawę z tego, że za to co pow ie, mo­
że być aresztowaną, lecz „pomimo to po 
wie, bo ją to boli“ .

W  słowach powyższych, inkrymino­
wanych oskarżonej Kosmowskiej, niema 
żadnego przestępstwa, w szczególności 
zaś — niema przestępstwa, przewidzia 
nego przez art. 154 cz. K. K., z ktorego 
to artykułu Kosmowska niesłusznie ska 
zaną została na sześć miesięcy więzienia.

Skład przestępstwa, przewidzianego 
przez artykuł powyższy, polega na oka­
zaniu 11 i e pos za n o wra n i a urzędowi państwo­
wemu. Kosmowska, niewątpliwie — w 
słowach inkryminowanych jej — usto­
sunkowywała się jedynie do Piłsudskiego 
i jego rządów. W ywody motywów' wyro­
ku sądowego, j ź  „przez użycie inkrymino­
wanych jej wyrazów oskarżona zamica/.ala 
poddać W wątpfiwość prawidłowe funkcjo- 
mnyanie instytucji rządowej, tj. Rady M i­
nistrów" — są najzupełniej dowolne.

Kosmowska mówiła o rządach Piłsud­
skiego, nie zaś o rządzie Piłsudskiego. 
Rządy Piłsudskiego muszą być rozunrane 
w sensie jedyn ym : obłąkańcze iest to, co 
‘  dsudski czyni osobiście, nie zaś to, co 
czyni Jc*go rzącl. Ody by miało być ina- 
y.i j, to Kosmowska, wypowiadając się 

na wiecu, najzupełniej otwarcie i szcze­
rze, krytykę rząsni polskiego, jako takie­
go, ubrałaby w tormę, któraby nie pozo 
stawiała żadnej wątpliwości, że obraża 
rząd, nie zaś ustosunkowuije się krylycz- 
nie personalnie do Piłsudskiego.

Wszelkie wątpliwości pod tym w zgię­
ciem usuwa ten ustęp z dalszego prze-' 
mówuehia Kosmowskiej, w którem twier- 
dzi, że doszła do bolesnego przekonania 
po przeczytaniu szeregu wywiadów mar­
szałka Piłsudskiego, w których to w y­

wiadach autor ich obraża naród, oraz 
obraża obywateli Rzeczypospolitej Pol 
skiej.

W  inkrymmowanem Kosmowskiej 
przestępstwie niema rowmież cech art. 532 
K. K., ponieważ trudno przypuścić, aby 
krytyka osoby marszałka Piłsudskiego, 
dokonana przez Kosmowską w' jej prze­
mówieniu w' Lublinie, pozostawała w 
związku z urzędowaniem Pana Marszałka.

„■Wywiady,", o których mówuła Ko­
smowska, nie sj przecie „urzędowaniem". 
Są oświadczeniami Marszałka Piłsudskie­
go czysto prywatnemi, me pozostającemi 
chyba w żadnym związku z jego urzę­
dowaniem.

Pozatem do zastosowania art. 532 K. 
K wymagany jest przez Ustawę wniosek 
obrażonego, czego w sprawne niniejszej 
niema.

Z zasad powyższych i ze względu na 
to, iż czyn inkryminowany Kosmowskiej 
n ie , posiada cech przestępstwa, przewi­
dzianego przez art. 154 cz. 11 K. K i wo- 
golć przez jakiś inny artykuł Kodeksu 
Karnego, wmoszę wrobec Sądu Okręgo 
w'ego

o uchylenie zaskarżonego wyroku Są­
du Powiatowego Oadz LII w Lublinie 
z łn. 17--18 września 1930 r. i całkowite 
uniewinnienie Ireny Kosmowskiej.

Warszawa, dnia b października 1930.
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RAPACKICH

Katastrofa 3 angielskich samolotów.

i rz\ samoloty arBDji odbywaj sy lot ćwjczebny wpadły na cWpę drzew stojąeyeli
na •wagorartt i uległy rozbiciu. Jeden z ju lotów zginął, drugi doznał ciężkimi uszkodzeń trze­

ci doznał lek Kieł; uszkodzeń. ;

reakcji stworzyła się sytuacja bez wyjścia. 
Nie mogąc pogodzić się z mysią systema­
tycznego zdobywania przez socjalistów po 
zycji za pozycją, szukano sposobów prze­
ciwdziałania temu choćby za cenę bezpra­
w ia i przemoc}. W  tym celu rządy powie­
rzono zdecydowanym już faszystom w 
nadziei, iż system silnych rządów zdoła 
socjalizm austrjacki sparaliżować. W  skład 
nowego ga Din et u m. in. wszeuł w cnarak- 
terze min. spraw wewn przywódca fa­
szystowskiej Heimwehry, Starhemberg, 
ktorego nominacja miała dawać gwaran­
cję bezwzględnej, nieprzebietającej w śra. 
dkacb walki z socjalistami. Pierwszetn 
dziełem tegc gabinetu byłe rozwiązanie 
parlamentu i rozpisanie nowych wyborów 
w  przekonaniu, ze terrorem uda się zdo* 
być pożądaną większość.

Rządy „silnej" ręki z miejsca rczpo> 
czety otenzywę. Jakiego rodzaju metod} 
planują faszyści, zapowiedzią tego jest 
oświadczenie min spi wewn. Starhember- 
ga, że dopóty obóz rządowy nie zwycięży, 
dopóki „głow a Breitnera nie stoczy się w 
piasek". Nienawiść do tow. Breitnera po­
chodzi stąd, iż towarzysz ten w  sposób 
bezwzględny czuwa nna podatkami miasta 
Wiednia, nad podatkami, które obracane 
są nr wspaniałe dzieła gminy wiedeńskiej.

W  taki sposob przemawia minister 
spraw wewn., którego obowiązkiem jest 
czuwać nad bezpieczeństwem publicznem, 
nao ładem i spokojem W związku z tą 
mową tow Dannenberg w sejmie krajo­
wym (Lanastag) słusznie oświadczył, iż 
jeśli obecny szef rządu zapewnia o prze­
strzeganiu pokoju i konstytucji, to prze- 
iev  szystkiem powinien aresztować swego 
kolegę, ministra spraw wewnętrznych, za 
pogróżki i prowokowanie klasy pracują- 
ctj.

Niewątpliwie, obecny rząd austrjacki 
jako wyraźna egzekutywa faszjzmu uczy­
ni wszystko, co możliwe i co niedopusz­
czalne, by zapewnić sobie zwycięstwo w y­
borcze. Pod tym względem do faszystów 
można mieć pełne „zaufanie". A le równo­
cześnie pewnem jest, iż przy uświadomie­
niu austrjackiej klasy pracującej, przy jej 
gotowości bojowej o sw'uje prawa i pra­
wa demokracji zapędy faszystowskie nie 
osiągną celu. Liczy się z tern również i 
rząd, którego członkowie mają czelność 
oświadczyć, iż nawet w' razie zwycięstwa 
socjalistów, władzy z rąk swoich nie pu­
szczą. Jest to niedwuznaczna zapowiedź 
zamachu stanu. Nie tak tatwo to będzie 
jednak zrealizować. Austrjacka klasa pra­
cująca gotowa jest gwałt gwałtem ode­
przeć. A z faktem tym faszyści muszą się 
Uczvć W  przeciwnym razie naraziliby Au- 
■strję na wstrząsy, które przedewszystkiem 
reakcję może bardzo drogo kosztować.

n ie m if .c k i  o l b r z y m  p o w i e t r z n y
W  POLSCE. v

W A R S ZA W A , 10. 10. (tei wł )W  cza­
sie najbliższym przyleci do Warszawy nie­
miecki samolot olbrzym Junkersa wrraz 
z 50 pasażerami. Jest to samolot komu­
nikacyjny, oabywający loty propagando­
we w woększych krajach Europy. — Po 
krótkim pobycie v. Polsce i kilku prób­
nych lotach samolot odleci do Berlina. 

— o -
SMIERC PRZY PR A C Y , i i

KATO W iC E , 10. 10. (P A T ).  W  od­
lewni stah huty ._aura w -Sicmtanowi 
caeh 51 letni Wilhelm Konieczny, kierów 
mk dźwigu, dotknął się przewodu d e l - 
tryę-znego o Wysokiem napięciu i ponh.d 
śmierć na miejscu. .

i I  j S—d—
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Pięciu kaci Śo/italskich
t,z 96 dolarów r.abyto 25 hektarów ziemi.

„Gazel.a, W irszawska w  korespondoncji 7 
W ilna podaje wcale zujmńjątcą bajfkę, Jak to p ię­
ciu braci SwiLulsloefi za psie pieniądze- doszto 
do posjadanja pięknemu obszani z iem i:

.Mamy ich a ż  pięciu1: .Stanisława, Adama, 
Marjana, K lem ensa i Jana. Brakuje niestety na j­
ważniejszego —  Kazim ierza, a  m ielibyśmy całą 
lumilję S\vdalskidi.

/asłuibg ieh wopea matki O jczyzny },liżej nie 
znamy, natomiast o nagrodach obszernie pisze się 
W grubej księdze, która znajduje się w wydziale 
hipotecznym Sądu Okręgowego w W iln ie, a no­
si ni 1(389. v

Księga ta poświęcona1 jest przedewszystkicni 
dziejom  majątku MjlejJszyszki którylo majiąlek 
położony jest w  powjeiąe wileńsko— tro-ckim, tuż 

% pod W-dnem i stanową piękny objekt dla 'ogrodo­
wej gospodarki podmiejskiej. Stanowił ten majti- 
lek ongjś własność zakonu Kanoników Begul.ir- 
nych, ale podczas powstania, a raczej ]io pow ­
staniu* skonfiskowany zosta' przez rząd rosyjski, 
zaś po odzyskaniu n ;epodle.glości przeszedł na 
własność państwa polskiego.

Niestety, w  wolnej Polsce nie śpieszono ze 
zwracaniem majątków skonfiskowanych prawo­
witym  właścicielom, natomiast pośpiesznie je par­
celowano pom iędzy ludzi, których „zasługi" —■ 
gwatiownje domagały się wynagrodzenia.

Am atorów  m e- brakło. ŻglosiU się też i  br i- 
eia Swjtalsiey otrzymując każdy po działce o 
łącznym  obszarze przeszło 25 dziesięcin: Sta­
nisław otrzym ał -1,82 dziesięciny, Udam — 6,4, 
.Ylarjan — *4.75,' Klemens — -1.05 i  Jan —  4.71.

Jak wiadomo 1 dziesięcina równa się w przy- 
bljżen.-u 1-inu hektarowi.

Oszacowano te dziatki łącznie nu sulmę —  
1,86(5.000 marek polskich, ico w dolarach wynosiło 
9(1 dolarów, i "531 pentów, t. j. (niecałe 4 dolary 
(h  doi 8.i cent.) za dziesięiitnę. sumy lej pp. 
Świtaliby' wjHacijli przy zawarciu: aktu kupna- 
sprzedarzy 5 proc., pozostałe zaś 95 ipioc. rozło­
żono im  na raly pialne w przeciągu’ lat 25-.eiu.

Był to, okres spadku polskiej waluty maćko­
wej, w którym  niejeden spekulant porobił piękne 
interesy, nabywając najrozmaitsze dobra nierii)- 
ehome za śmieszne pieniądze.

Bracia Swjlalscy również postanowili w yko­
rzystać dogodną koniunkturę i  dn. 21 listopud‘a 
lOŻił-go roku ispiaciii całkow icie należność, nie 
czekając na dojście terminu. N ależało się od nich 
■1,622.700 inarek polsk„ co w walucie dolarowej 
w  dnju kupna dzjałek w Mitejszysżkach stanow i­
łoby 91 dolarów i  19 centów. Suma niewielka,

Za obrazę ministerstwaC

sprawiedliwości.
Łódzki „G łos Poraanny" donosi:
W  dniu 2 maja t. b. do kancelart. pre­

zesa sądu okręgowego w Łodzi zgłosu 
się Franciszek Bekczyński, informując się 
w pewnej sprawie, która skierowana była 
do ministerstwa sprawiedliwości. Zapyta 
ny w sprawie tej sekretarz oświadczył, iż 
decyzja w sprawie Bekczyńskiego jest ne­
gatywna. j i

Bekczyński zażądał wobec tego au- 
djencji u prezesa sądu. Sekretarz oświad­
czył, że prezes też nic innego interesanto­
wi nie powie, wobec tego widzenie się 
/. prezesem jest zbedne. .Wówczas Bek­
czyński zaczął wymyślać, wołając, ze „m i­
nisterstwo sprawiedliwości to organizacja 
złodziejska ">

Z Bekczyńskim za oorazę władz cen­
tralnych spisano protokół, poczem został 
on przyjęty przez prezesa sądu, gdzie o- 
trzymał to samo wyjaśnienie, co w sek- 
retarjacie.

Bekczyński zasiadł na ławie oskarżo­
nych sądu okręgowego w Łocł/i, który 
skazał go na miesiąc więzienia.

— o —

l i E p d a  3 W r a m i i  
a r z c m is to ś ć ,

Każdy dyktator ma koło siebie grono 
marnych ale dobrze płatnych indywidu­
ów, które starają się otoczyć go li.mbem 
legendy, aby wobec prostaczych r/esz zro­
bić z niego postać nadzwyczajną, zrzą­
dzeniem Opatrzności zesłaną i w ten spo­
sób niejako uprawnić wszystkie jego po­
czynania. Legenda ta rozwiewa się zwykle 

jak to wiemy z historji z chwilą, 
kiedy dyktator pada, zmieciony gniewem 
uciśnionego społeczeństwa... i wówczas 
wychod/i na jaw cała małość .człowieka, 
który tylko dzięki niezwykłemu sprytowi, 
bezwzględności i, co najważniejsza, szcz.ę 
śliwemu zbiegowi okoliczności pr/ez. pe­
wien cz,as dzierżył w swych rękach losy 
miljonów.

Mussolini,, typowy dyktator i wzór 
dla innych pomniejszych dyktatorków, 
chodzi też w chmurze legendy, utkanej 
przez niewolnicze i korupcyjne dusze 
pochlebców. Wszystkie* cnoty, wszystkie 
zalety, wszystkie wartości „męża opatrz­
nościowego" ma zawierać w sobie. Jak

ale b; na m ei (lalo s|ę c o  a mec-oś zarobię gdvż w 
ctttiu* 21 Iplopnda, phieafc owe 1 iiraljony z. czeniś 
marek zamiast 91 dolara 19 centów, zapłacili 
tylko i 'dolar i centów. '

Niestety', spokój posiadania naruszyła p. p .  
Swilalskjin. prokurator ja generalna, k lóra w  1923 
roku* niedyskretnie poczęła się interesować nie- 
którem i transakcjami, zawartenń przez w ileński 
urząd ziemskj w  latach 1921— 1923;, t. j. kv złotym 
wieku Litwy Środkowej.

Dnia 22. grudnia 1923 r. w skardze tipela-cyi- 
n ej b. 25-123:8316:23. II. .zaskarżyli ona decy­
zję wydziału hipotecznego |>rzy .Sądzie Okręgo­
wym w W iln ie  z dnia 26 A l  1923, mocą któ­
re j z hipoteki działek pp. Switulskich' .skreślono 
należność względem  państwa polskiego.

W skardze swej prokurator ja jgenei .dna stwicr 
dza, że kupującym nie przy.siugiv.alo prawo go ­
tówkowej, ryczałtowej i przędli i minowej .pia­
ty. licz akceptacji właściwego 1 rzędu Ziemskiego 
który m oże sprzęc-iwić się spłacie, gotówkowej.

Skarga ta z dnia 3 m arca 1925 Jr. została 
rozpoznawana prze? w ileński Sąd Apelacyjny -— 
który nje tylko całkow icie podzielił stanowisko 
prokuratorii generalnej, ule ponadto w  motywach

atoli wygląda w rzeczywistości .ego wiel­
kość, opowiada Alceste de Ambris w ksią­
żce'swojej p. t . : „Mussohni — legenda i 
czlowiek‘2 ^

Dowiadujemy się z mej, ze dyktator 
włoski jest marnym charakterem. De Am­
bris. przytacza charakterystyczny epizod 
z jego stosunków odnośnie do rodziny 
Serratich. Od Serratiego otrzymywał Mus 
solini, kiedy w r. 1903 żył jako dezerter 
w  Szwajcaru, wsparcie pieniężne i upie­
kę. Tę życzliwość wykorzystał polem bar­
dzo wydatnie, przebywając w gościnnym 
donui Serratich w Oneglji...

Przy tej sposobności starał się uwieść 
siostrę Serratiego, co spowodowało jej 
męża do wypowiedzenia mu domu. Aby 
odzyskać łask. swego dotychczasowego 
opiekuna, wysłał nasz bohater do Iow. Ser 
ratiego list, w którym pisał: „Zaklinam 
cię, żebyś się nademną zlitował i nie za 
pominął, ze jestem synem alkonolika".

A Serrati był na tyle dobroduszny, 
że otworzył znowu drzwi swego domu 
skruszonemu grzesznikowi.

Zapłatę za ło otrzymał w r. 1923, gdj 
Mussoum jako minister spraw wewnętrz­
nych kazał go .uwięzić za „spr/ysiężenie 
przeciw bezpieczeństwu państwa-pAj

Serrati został uwolniony i wypusz­
czony na wolność.

wyroku zaznaczył, iż wy.kor/y.slaipc prze*z nabyw­
ców dewahilapji mruki poiskiej ryczałtowa, 
jirzedtcrm inowa sohita należności skarbowych no­
si wszelk ie - cechy niesłusznego zbogauema się 
kosztem skarbu Państwa (N.v. spr. A. < (351. 21).

N ni cuci v  lego \wroku w\ dział hipoteczny 
zmuszony In ł ])ono\\nie w -pęguąć do księgi h i­
potecznej dzjatek pp. Swjl u-Ti h skreślone u- 
przeduio sumy należności na rzecz skarbu pań­
stwa.

W takieni stadjuni poźostawala spraw i, .aż 
do roku 1927, kieciy lo dnia 18 ii dopada wy­
dział hipote zny znów skreślił zabipotekowune 
kwoty, powołując s ię  na jfjsmo Okręgowego P rz ę ­
dli Żjemskte.go \V A\ iln ic z dnia lo  października 
1927 L. 59(51 A Z pisma tego dowiadujem y się, 
że pp Sv,-italscy całkow icie Lmgulow di należ­
ności obciążające ich majętność na rzec/ O L Z .

W jaki’ liijanowicie sposób nastąpiło owe •urc- 
gu low nńe? Jak przeradiowuiio walutę murkową? 
.lak Uregulowano sprawę odsetek na .zecz skarbu 
państwa? Ozy uje sta.r,ano się jionownie 'oszacować 
działki .sprzedane za cenę wprost karikatulrąti- 
ną? —  Pism o Urzędu* Z ;emskiego to wszystko 
przemilcza. V .  Kowiiadkj.

Cezar Rossi, prawa ręka Mussolimego 
podczas mordu popełnionego na Matteo- 
ttim, podaje, że prcmjer włoski “wiado­
mość o uwolnieniu Serratiego przyjął na- 
stepującemi słowami: „Gdy mu się jeszc/c 
raz coś podobnego zdarzy, wyślę pluton 
żołnierzy do San Vittore (więzienie w Mc- 
djolanie), aby oczekiwał na uwolnionych 
Sądy uwalniają a ja rozstrzeliwali). Każdy 
spełnia swoje zadanie.

A teraz o nad/wyc/.ainej odwadze, 
którą nędzne kreatury płatnych pochleb­
ców przypisują każdemu dyktatorowi. Na- 
ogół każdy okrutnik jest tchórzem. Z re­
lacji Bał ła bano we j Mussolini jest człowie­
kiem o wprost chorobliwej tchórzliwości. 
De Ambris przytacza wypadek z r. 1912, 
kiedy Mussolini z powodu jakiejś polemiki 
dziennikarskiej był zmuszony wyzwać na 
pojedynek pewnego dziennikarza w Bo- 
lonji. Wyjechał na miejsce spotkania ale 
wrócił z. jrołowy drogi, tłumacząc się, 
żc czuje się chorym Przeciwnik jego po­
wtórzył w piśmie swą obelgę -  ale Mus­
solini chorował dalej.

Podczas „czerwonego tygodnia" w Au 
konie trzymał się zdała... i z Medjolanu 
wzywał do walki

(Dok. nast.)

Co i owo.
W  jediicm  z pi.sm zagranicznych znajdujt; 

tfoskonalą .lustrację. Jest namalowan; taki pan, 
co to chciałby, gdyby mógł, cały kra j w ziąć v 
-.woja arendy. T o  znany, obłąkany ‘szowinista 
nie.mit“.ęki llilile r. 1 'iltlcr o dwóch głowach. Je­
dna zwrócona w  lewo. dn>>u w prawo, 1ak juk 
ongi orze ' austrjackj. i ’o jitronie le\v<*j jtyst ,io- 
jiisck „P r z w jw  obn-iż(aijn jiłac urzędnicę.yóh'. 
P o  siion ic jirawej- ,,/a olmiżi-nicin plac urzęd’- 
niczych". i

L zy  ftje rtteypompiJ to metod .sanacji? „Za. 
dużo picu ed z frh io rą  urzędn icy!" Tak  było i.e'- 
dawno powiedzjane w wywiadzie. A m  'wiocąch 
grzm ią .sanatoiw ipem orldiiL „1 rzędn iry ! Skta- 
tlajcie na nasz fuuclusz wylida-zy. Olńeciuje.my 
v a m  podwyżkę „leżeli zresztą mc złożycie, 
bęclzjecje przeniesieni na kresy pJho —  
na zjetona trawkę '

# ! !
(iridia nieprzyjemność p.rzyd.irzyła się —  ,c- 

stauratorom. Niny to ludzie niezależni —  wódkę 
m onopolową .szynkn,rz kupuje, chcąc nie ehcą< 
skarb państwa popiera —  ,eo im tam 'poiiiykci. 
P rzy jd zie  strzelec, ic«y monarchista, cjńop i, c z y  
dziad —  każdemu yyódkę sjirzeda, zakąskę też —  
bo to 'ego interes. Ale jiolityka? (Jhroń ńm ie P a ­
n ie! T oć  to w  dzisiejszych czasach tniehezpieczm. 
o^ccz. \ lwjż jak. Brześć albo pme licho... N o  
i jua wtasn-ej skórze jdośwjadczyii restaninatob 
rzy na Śląsku^ jak to mebezpitczn.e już nie. h. 
niezajmować sję polityką, ale nawet ‘—  zacho­
wywać nculrainość. „G łos NarodHi*1 powołując 
się na don:esienie prasy' .śląskiej podaje, że  na 
d!. 5. A .  zoslali do 'P'rno\yskich Gór zwołanli 
yy.szyscy restauiratorzy z  powiatu. Stanęło na a- 
pcl około 100 ćhlojia. Po jaw i) się starosta pan 
Ocheński w tov,arzystwic komendanta policji i 
Wezwał obecnylch do Uczczenia g*o, powstaniem 
z nijejsc, a k iedy pp restauratorzy rozkaz 'wyuo- 
nali, rzekł im  głosem  grobowym : '

„Jestem simym  tslarostą, .siliieigo rządu*. —  
Stwierdziłem  podczas mego 4-letniego (urzędowa 
ma, że przeważna część reslaulraiorów jest prze­
konań antyrządowy,di, dalej stwierdzam na pod- 
staw;e raportów  jioli-cyjnyicili, że największą ro- 
bolę. antyrządową .robi się w  Testaurmajadh. Be.*- 
staińntorzy dopuszczają do różnyrh tajnych ze­
brań, najw ięcej zaś w  Radzionkowie. —  Żądam 
ocli was lojalności, bo rząd tego żąda, a kto się 
nie. podporządkuje, ten musi zrezygnować z ikont- 
ce.sji. Na tein mjejsiclu nje bęuę w; mieniał tych 
ludzi, których mj raportowała policja.

N o  i po dalej? Raslauratorzy zapewne sta 
nęli na (baczność. Ilo jakżeż? Odłnora koneesję 
i co wtedy? Z torbami iść? W ięc aiiech będzie, 
odtąd robota nie antyrządoyva, a le —  za  yządem 
A  jaki z  tego efekt? ')'u  (stu restauratorów za P i ł ­
sudskim, tam stu, zawszą —  jak to m ówią —  
panu; Bogu ś\V;eczkę i djablc ogarek.

*
Restauratorzy już na ich froncie m a rz y  tak­

że cylgauje ró\vii;eż. Przecież nic tak (dawno za- 
niieóeił sanacyjny „Pk.spress Zaigłębia ‘ kv*ywiad 
z króle m cygaiiów , Kwtekiein M jdialem . R ozm o­
wa to brzmiała t

„Jakie jest zapatrywaną1 jiolilyczne \Vaszej 
króiewjsikiej dostojności ?

—  M y panie ledakiorze, wszyscy' z Irządem 
i IzAeniyT, jak nas jest w Polsce, oiioto 14 tysięcy. 
P rzeciez, jak tylko Ul! wczoraj przyjte/ihałem. " i  
witano m m c bankietem, to pierwszy toast, riki 
wznio-slem, był za pomy ślność Polsk i i  jej v n -  
dza marszałka P iłsudskiego".

Gzy jednak tylko 14  1) dęcy cyganów w P o l­
sce. oswjadczy się za obozem pom ajow ym ? Gzy 
niema w  Polsce więcej... Kjyigiainów' którzy za 
nim i się oświadczą?... ‘ >

I M
\VyHliaczc;ie czytelnjcy, że powtórzę tu pewna 

rozmowę, która już. raz w tej Jriibryce bytn za- 
iivie,szczoiia Były to uwagi pewnej osoby z naj­
bliższego otoczenia prof. Bartla, Awpowiedziane 
wobec, nmje w ^'iinn^u 1929.

Byl to moment formowania się rządu' po u- 
sląpienin* p. Switalskiego nu islnilek wotum nie-u- 
Iności 8ejmu. P. Bartel Pyt wtedy kikakrotlnie 
wzywany do Warszawy. Ociągał się, wahał się, 
nie chciał przyjąć sUUiowiska szefa rządu. W ie- 
dzial co robi. K to , z najbliższego 'otoczenia proL 
Bartla m ówił wtedy do fflfije:

—  Teraz go wzywają, kładą u.szy po sobie, 
aliy tylko naprawić sytuację.. Niech tylko nasląpi 
uspokojenie, zobaczycje. jak znowu zaczną połBŚ- 
zy'wać l-o-gi. y ’ 1

N ie powlarzatn tu nazwisk wówczas wymiie- 
nionych, iio (loco narażać jiismo na konfiskatę ?

Otóż ^tato się tak. jak owa osoba przew idy­
wała. prol. Bartel jioszedl w  odstawKę., a nawet 
jak wszystkie znaki wskazują — popadł w n ie­
łaskę. Tak zwraca na to uwagę „N ap rzód

„N a  liścjc jiaństwowej BB  brak jednego na­
zwiska, tak niedawno w  jego szeregach głośne­
go: nazwąsk.i prof Bartla Kazim ierza. W ie lokrot­
ny jireinjer, wysuwany zawsze, gdy <liodz;lo o 
ukry&je i ikiejś ,jirierki" —  obecnie rzucony zo­
stał na 'śmietnik. A (niedawne tó (czasy —  kwiecień 
1929 .—  gdy p Piłsudski za|iewliial, że. z „p a ­
nem Kazjnijerzem  n fjjly  się na stale nie :roz,sta- 
nie, /as ,,p 1\ izim ierz" zajiewni d, że na każdei
zawołanie sianie do apelu. I s"inąt w [grudniu 
1929 gdy trzeba było wwwjeść Sejm w  pole po 
dym isji j). Swiialskjego w ie lk jem  hasłem o zm ia ­
nie konstytucji, której —  Wjcmy to z listu. Iow. 
Daszyńskiego —  deccdujący czynnik w-i nic nie 
chejat. " »

śwąctle tego pominięcia można zrozumieć 
że p. Buriel po oMenlneyjneni wyrzeczcnru* ,się. 
mandatu zrobił jeszcze bardziej ostentacyjny... 
gest: złożył ,wizytę p Kosmov sk ;ej, co jnimo kur­
czowych zaprzeczeń prasy sanacyjnej przecież jest' 
prawdą P Barlei zerwał wszystkie nici łąieząele 
Igo z sanacją, gdyż nawet nie przejął wyboru na 
rektora jw>iiIcclmjki lwowskiej,' w dzisiejszych 
warunkach godność albo sanacyjna albo żadna.

Olo m am i wymowny dowód', jak sanacja trak 
tuje swweb ludzi, k lórz, maja bodaj cień w la- 
nogo zdania. <

Szkoda, że P>'ol- B-iricI .już w guidniu 1929 
me jHisluih.d rady osoby ze. swejgo otoczenia 
Kio w jo  jak w iedv byłyby sić potoczyły w ypad ­
ki w Polsce, gdyby pan Kazim ierz, k tóry  w ró ­
cił wtedy z zagrunijjy gdzie leczyl nerWy i ner­
k i", nje- 'był ratował sytuacji.

C z y t a j ą c  „Dziennik Ludowy'1 
w z m a c n i a c i e  pozycję placówki 
niezależnej myśli robotniczej.

4ęćdz:esięciolecie opery

w branKfi.reje nad Menem obd.iodzone będzie uroczy,slosciaim przez cały tydsień od 11 do
.16 paź dzie,mika. i

Pokonany faszyzm w Finiandji.
W  Finiandji odbyły się przud tygod­

niem wybory do parlamentu. Jak wiado­
mo, parlament fiński został w połowie lip- 
ea rozwiązany, ponieważ odrzucił szereg 
ustaw, skierowanych specjalnie przeciw 
ruchowi komunistycznemu, a wniesionych 
przez rząd fiński pod dyktatem faszystow­
skich organizacji, tak zw. „Lajipo"-. Ce­
lem przeprowadzenia swych żądań „La- 
ppowcy" (faszyści finlandzcy) urządzili 
marsz 120.000 swych zwolenników do sto­
licy Helsingforsu. W  odezwie przedwy­
borczej całej burżuazj1 — łącznie z. fa­
szystami — wezwano do utworzenia jed­
nolitego frontu przeciw socjalistom i ko­
munistom (których socjaliści fińscy bez­
względnie zwalczają).

W ybory przyniosły olbrzymie1, niespo­
dziewane wobec metod przedwyborczych 
rządu

zwycięstwo socjalistów fińskich.
W edług niedokładnych jeszcze obliczeń 
socjaliści uzyskali ponad 320.000 głosów ; 
komuniści około 10.000. W poprzedrnch 
wyborach na socjalistów padto 200 254 
głosów.

W  rządzie fińskim istnieje zamiar 

nieliczenia się z rezultatami wyborów.
Pewien mąż zaufania partji faszystow­

skiej, będący blisko rządu, oświadczył: 
„N ie troszxzymy się o wynik wyborów 
zupełnie. Na Boże Narodzenie cała Sprawa 
będzie się maczej przedstawiała" (? ).
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Zbrodnia na Łyczakowie
mus. b>ć ukarana.

Apel do Prezydenta miasta.
„Dziennik Ludowy" w szeregu facho­

wych artykułów od 1928 roku na swych 
szpaltach drukowanych zwracał kilkakro­
tnie uwagę władz miarodajnych na kary­
godny sposób eksploatacji piasku i ka­
mieni w piaskowni Bizanca przy ul. Pias­
kowej względnie ul. Paulinów Orga i 
nasz wskazywał na to, że eksploatuje 
się tam piasek wbrew przepisom ustalo­
nym ustawa z narażeniem życia pracu­
jących tam robotników na s z w a n k  — a 
niezgodnie z postawionemi w konsensie 
przemysłowym przedsiębiorcy warunka­
mi. Wydobycie piasku odoywalo się tam 
zawsze sposobem podkopywania bez u- 
rządzcnia wymaganych warunkami kon- 
sensu i ustawy należytych szkarp i ban­
kietów. Głos nasz był jednak dotąd g ło ­
sem wołającego na puszczy.

Am poprzedni zarząd miasta, w  osobie 
zastępców Komisarza Rządu Matakiewi- 
ezai i Obmińskiego, ani szef Oddziału dro­
gowego Wydziału Technicznego Magi­
stratu inżynier Pelczarski nie raczyli w  
swoim czasie wkroczyć energicznie aby 
fcapohiedz katastrofie, która nieuchronnie 
musiała nastąpić.

Nie jeaen już raz podkopywane w  
sposób karygodny ściany olbrzymich ur­
wisk kopalni usuwały się i tylko pr/ypad. 
kowi należy zawdzięczyć, że obchodziło 
się poprzednio bez ofiar. Dnia 9-go paź­
dziernika o godz. 9-tej rano runęła nagle 
ogromna masa ziemi północnej ściany ko­
palni i pogrzebała pod sobą znajdujących 
się na dole a zatrudnionych tam ludzi i 
konie.

Zaalarmowana straż pożarna oraz żo ł­
nierze, ćwiczącego się na wzgórzach puł 
ku piechoty, rozpoczęli odkopywanie za­
sypanych ludzi i koni.

Akcja ratunkowa trwała długo zanim 
zdołano usunąć ogromne zwały ziemi, !:/ 
ixxl których wydobyto trupy jednego ro­
botnika i dwóch koni oraz 'przysypanego 
drugiego robotnika, którego w' ciężkim 
stanie odwieziono do szpitala.

Inni zasypani wyszli szczęśliwie cało. 
Nie ulega dla nas wątpliwości, żc wnet 
rozpocznie się ze strony winowajców ak­
cja skierowana ku -zatuszowaniu sprawy, 
lecz będziemy nad sprawą tą czuwać do­
póki spraw iedliwości nie stanie się zadość.

Za winowajców' uważamy osoby, któ­
re kierowały eksploatacją piasku t. j. od­
powiedzialnych przedsiębiorców jakoteż

kieroumika Oddziału drogowego W ydzia­
łu Technicznego Magistratu inż. Pelczar- 
skiego, który sprawuje nadzór naci piasko­
wniami z urzędu i powinien był dawno 
zarządzić zamkniecie piaskowni, w której 
eksploatację prowadzono w sposób ra­
bunków}' i łajdacki! ! !

Zamknięcie Bizanza i Tenenbauma ja 
ko przedsiębiorców, nie wyczerpuje wszy­
stkich winnych, należy jeszcze poszukać 
cichych spólników tej mordowni. Ponosi 
absolutnie winę W ydział techniczny ma­
gistratu, który był dobrze poinformowany 
o sposobie wydobywania piasku, gdyż 
ustawicznie na grożące niebezpieczeństwo 
zwracaliśmy uwagę.

Jeżeli prezydjum miasta nie chce po­
nosić oupowicdzialności, musi zrobić po 
rządek w  magistracie.

Jak się dowiadujemy, Bisanz znajduje 
się obecnie na wolności.

DZIŚ DŹWIĘKOWE KINO CASINO
Ost?tnie przedśmiertne i jedyne arcydzieło dź więkowe, które

L O N  C H A i l E Y  p r z e p ł a ć  I ż y c i e m
L O K O M O T Y W A  2329

Początek codziennie o godz. 3-ciej- — ost. 9 30.
IZ n lżk l  i b i l e t y  w o l n e g o  w s t ę p u  p r ó c z  u 'z e d o u > v c t i  d o  o d w o ł a n i e  n i e w a ż n e .

U c n l t i J  króla i l n a  2 wpsnia
W AR SZAW A . Donoszą o ucieczce / 

więzienia w  Częstochowie słynnego „kró­
la kasmrzy“ , Stanisława Cichockiego, 
zwanego w  świecie przestępczym „Szpic 
bródką^; Cichocki, posiadający za sobą 
bogatą przeszłość kryminalna, jako or­
ganizator największych wypraw kasiar- 
skich, m. in. podkopu pod Państwowa 
Zakłady Graficzne w Warszawie, wpadł 
w ręce policji na początku br. po głośnej 
i nieudanej wyprawie do skarbca Banku 
Polskiego w' Częstochowie, gdzie pozo­
stawał do dyspozycji sędziego śledczego 
Cichocki miał wkrótce stanąć przea są­
dem.

Lwowski spp?Enarz w roli ksigdza i lekarza.
Przed  dwoma rtMespican# zgłosił (się w jkftaJtte 

położniczej w W'msz tw;e. jakiś elegancki m ęż­
czyzna. który przedstawił się jako dr inert. K o ­
man b iłozó f. rodem ze I wowa. Przybysz przed­
stawił się |ako .ibsolwent uniwersytetu W Gan­
dawie. dużo jinopow j.idał o wyydi sukcesach, 
d.d di) zrozumienia pozatem, że pragnie prakty­
kować w kraju i pi-osjł o przyjęcie fco w pi>- 
ezet ginekologów1. 1

Ponjeważ wpakowało w łaśnie m iejsce, naczel­
ny lekarz t)olraktowat p r ó l lę  przyehylnić i  w y - 
znaczył nowemu koledze 'godziny nraioy.

Doktor R iłozar za-zął piaktykow 'iŚ P on ie ­
waż ind przystojny, pacjentki gam et} się doń 
dudnię. •

Po paru dniach. zaprzy iaźn;Wszy się z inn y­
mi lekarzami, zaciągnął cztery. krótkoteim inowe 
pożyczki tio 100 złotych, pozatem w prowadzi) się 
jako sublok tlor do jednego z jekairzy, doktora M., 
zamieszkałego przy ul, Nowom jcjsk iej IG.

Stao taki trwał dwa nuejsiąee. Pewnego ra­
zu doktorowi M. zginęły lakierki. Zważywszy, że 
wybierał ,sję właśnie na raut, zrobi! okropne, 
piekło, przeszukał .wszystkie zakamarki i w resz­
cie znalazł bu|y (dobrze już podn;saczonne) w 
waljzie sublokatora. Drobny1 ten szczegół s. d 
o ę  tematem licznych komentarzy w szpitalu. \ a  
doktora Hilozo.ru .zaczęto zwTajetae tuSYagę i Isprawt- 
dzać recepty, k lórem i syptd jak z rękawa.

Okazało się, że doktor ane ma o szluoe le ­
karskiej najmniejszego pojtęcia. o w rećeptaeh 
wypisuje nonsens' nijeszająe lekarstwa bez ła­
du i  składu. (

\5 obe.c takich odkryć kierownictwo .-.zpitala 
zaw iadom iło policję. Podczas rew iz ji w  pokojti 
„doktora1’ B ilozora, znaleziono sfałszowany do­
kument grecko katolickiego konsystorza z podpi-

Z sal. sądowej.

Z pod szubienicy na wolność.
Wyrok na kemunistow skazanych poprzednio na karę śmierci.

Dnia 11 czerwca b. r. sąd przysięg­
łych, jak wiadomo, zasądził na karę 
śmierci komunistów : Izraela Hirscha, Sa­
muela Juguida i Naftalego Proppera. — 
Pierwszego skazano za drukowanie, — 

•dwóch innych zaś za rozpowszechnianie 
ulotek komunistycznych.

Sąd Najwyższy zniósł ten wyrok, w o­
bec tego stanęli oni w  ub. czwartek po­
nownie przed sądem przysięgłych.

Po dwudniowej rozprawie  ̂wczoraj 
popołudniu przysięgli jednogłośnie po- 
rwierdzili winę Hirscha, oraz 10-ma gło- 

isami winę Jugenda wr kierunku zbrodni

zaburzenia spokoju publicznego. Na po­
przedniej rozprawde byli om skazani za 
zbrodnię zdrady głównej.

Pytanie w kierunku winy Proppera 
zaprzeczono.

Na tej podstawie Hirsch został zasą­
dzony na półtora roku, Jugend na 1 rok 
ciężkiego więzienia, Propper zaś został 
wypuszczony na wolność.

Rozprawie przewodniczył r. Jago 
dziński, oskarżał prok. dr. Mostowski, 
bronili ci sami obrońcy, co na poprzed­
niej rozprawie, a to dr. Axer, dr. Hersch 
tal, ar. Głuszkiewdcz i dr. Landau.

O M z e m s  K a s y  w  J y r e h c j l  R o h n t  P u a l i r  z n y  ;ti.
W nocy na 13 maja b. r. dokonano 

'włamania do Dyrekcji Robot Publicznych 
w  gmachu wojewod/twa. Złodzieje wy 
cięli otwór w  kasie ogniotrwałej i skradli 
20.00(1 zł.

Policja aresztowała karanych za kra­
dzieże Franciszka Soję i Jana Eichclber 
ga. Matka Soji oskarżyła następnie po 
łicję o pobicie syna w  czasie ^przesłu- 
chania. YX edle jej twierdzeń zbito Soję 
tak ■ ciężko, że z holu usiłow ał wysko­
czyć z okna I-szego pietra.

Wczoraj obaj aresztowani stanęli 
przed sądem. Jako świadka przesłuchano 
niejaką Kiwanównę, która krydycznej no­
cy przechodząc przez ul. Karmelicką, zet­
knęła się z kilkoma osobnikami, Wśród1 
których jio/nała Soję

Oskarżeni twierdzą jednak, że tej npcy 
byli w  domu. Na tę okoliczność dziś ze­
znawać będą inni świadkowie.

ozpraRwie przewodniczy r. Łyczkow- 
ski, oskarża prok. Lipsz, bronią 'dr. Sz. 
Weiss i dr Zgóralski.

Malwersacje egzekutora.
Jerzy Duda, będąc egzekutorem Ma 

gistratu. W  przeciągu jednego roku in­
kasował podatek kan dny. \\ jtaździcr- 
niku ub. roku stwderdzono jednak, że 
sprzeniewierzył on kwotę 7.500 zł. Mal­
wersacje te popełnił w  fen sposób,* że 
kwity wystawdał bogatym płatnikom na 
pobrane większe kwoty, a kw itarjuszu 
zaś wpisywał nazwiska osób. które mia 
ły  płacić małe kwoty.

Pieniądze, jakie pozostały z tej „ma

chlojki", obracał na własne potrzeby.
Po wydaleniu z Magistratu, Duda 

objął zastępstwo firmy „Nowitas£L Po 
pewnym czasie sprzeniewierzył on 000 
zł., pochodzących ze sprzedaży towraróvv 
tej firmy.

Wczoraj stanął spryciarz ten przed 
sądem Na wniosek obrońcy dr. Wein- 
safta rozprawrę jednak odroczono, celem 
powołania nowych świadków'.
. , — o —

iStan m etropolity Szeptyckiego. /, dokumentu .ego 
wynikało, że iiiłozor jest księdzem i nut prawo 
sprawowania obrządków kapłańskich v Stanisła­
wowie.

Przodownik, asystujący przy rew izji, zaślubi 
ze zdziwienia, po p m vzy ta « iu ’ ‘ tych p ierów.

W iczas;t: dalszych dochodzeń stwierdzono, 
że przez dłuższy ęza.s grasował on. w Stanisła­
wów je igdzie- na podsl;»\\|e slatszow anego świa­
dectwa odprawiał obrządkt kościelne w tamlejszej 
cerkwi. Korzystając z okazji, oszu-si ]>onaciągai 
<Rtóliow'ieii.slwo a gily ziem ia zaczęła palić się 
|)od stopami —  przepadł, / i  różne przestępstwa 
został następnie postawiony przed sądem karnym 
•we Lw ow ie, który go jednak do czasu1 rozpra­
w y  wypuścił na wolna, ,slopę.

Obecnie będz;e on odslawiony do w ięzienia 
w e Lwowie.

— O  —

Czytajcie „Dziennifi L u a o w f !

Ucieczka Cichockiego z więzienia w 
Częstochowie

nastąpiła w okolicznościach sensacyj­
nych.

Cichocki zwrócił się niedawno do władz 
więziennych,^proponując swoje usługi w 
charakterze golarza. Propozycja ta została 
przyjęta. Od tej chwili Cichockiemu (wolno 
było chodzić w więzieniu w białym far­
tuchu fryzjerskim. Goleme odbywało się 
w  kancelarji więziennej. Wczoraj Cicho­
cki o godzinie 6-tej wieczorem go lił je- 
cmego z funkcjonarjuszów więzienia. Po 
zakończeniu pracy miał się udać, jak zwy­
kle, do celi więziennej. Tymczasem w  cza­
sie1 wieczornej kontroli, spostrzeżono, że 
cela Cichockiego jest pusta

Dochodzenie ustaliło, że Cichocki 
zmylił czujność straż}' więziennej i w y­
szedł z więzienia na dziedziniec Więzienny 
w  fartuchu fryzjerskim. Tam zrzucił go 
z siebie i zbiegł przez Rarkan na ulicę. 
Z  polecenia prokuratora policja zarządziła 
nocną obławę na terenie ca tego powiatu 
częstochowskiego.

W edług przypuszczeń, Cichocki zbiegł 
z więzienia częstochowskiego przy porno, 
cy swych kompanów, którzy, gdy uciecz 
ka z murów więziennych udała się, przy­
gotowanym już samochodem wywieźli 
swego szefa w  kierunku na Katowice i 
Górny Slask

CichocKi, uciekając na Śląsk, ma na 
dzieję przez „zieloną granicę" zbiec do 
Niemiec. W ładze policyjne rozesłały do 
wszystkich posterunków granicznych tele 
fonogramy z dokłaanym rysopisem ka 
siarza.

Wyrzucenie portretu ®rez. fflościcbiep z "kr. g iim
Wczoraj w  ukrainskiem gimnazjum W  związku z tą sprawą aresztowała 

przy ul Leona Sapiehy uczniowie wyrzu- policja dwóch uczniów jako podejrzanych 
Ciii przez okno portret Prezydenta Rzeczy- o ten czyn. Dalsze dochodzenia w  toku, 
posjoolitej Mościckiego. I —o —

Aresztowanie parocha i adwo­
katów.

W związku z likwidacją Pła.-du, (areszt<>'vall°  
ks; Punlaleraonn liorodeck-iejgó., z  Laebowit-c, W 
któriyio znaleziono kilkanaście ’ druków1 komun’,- 
-lYcznyi-h, oraz .larosława Kuszy łę, p rak ty■Kaina 
kasowtdo z N|e\vaszynn, u którego znaleziono ka­
rabin ’. amunicję.

W Rohalyn ie aresztów ino adwokata dra W ło ­
dzim ierza Werbeńea. komendanta G podolskie­
go okręgu plastowego u którego znaleziono u- 
gz.nnplarz „K ozbbdow y no.cjpń

W Krzeżanaeli aresztowano adwokata dr- W ł 
Keinkę, iireze.sa Itągatoy cli i nielegalnych sto­
warzyszeń ukraiński cli. 1

\Y ezas-.e przeprowadzonej rew izji w  tamtej-< 
szei koopera lyw ;e „.Icdno.ść1’ znaleziono rew ol­
wer, 11 naJioji i 11 (egzemplarz.y „Su rm y"

— o—
Vv e Lw ow ie  aresztowano .'IG- letniego Romana

Suszkę, zam. przy ul. Zamojskiego 1. 12, k tóry  
jest jednym  z  viybiin:cj]szycli iczłonków U O W ’.

NYe w.śz.ystkidi * powiatach Małopolski W sc li. 
stale odbywają sję rew,-zje oraz areszlowaińk;s o- 
sóJ) ])(KU jrzan\cJi o sabotaż. W  niektórycii w y- 
padkadi aresztowani przyznają się do Winy.

S T A N IN } \YV O W  10 października. (P a t.) —  
Gnegdaj przejirow.ulzono w  kilku powiatach na 
terejpe tu l województwa szereg ireWjzyj, pod­
czas kkH-yjeh znaleziono dość znaczną ilość m a- 
terjałów i)bciążaj;y.'ych i  |)rzyli zymano kilka o- 
sół) pod zarzmem należenia do U O W .

Pom ba w p^Proświcis^ halickie]
S T A N IS ł \YvO W  10. października. (P a t.) — • 

R n ia  <). b m. v  Jlaliczu1 eksplodował granat, 
m il. pięirzc budynku, w  jaorym  m ieć .iła  się 
daw .nci tioczta. obefn ;e zaś mieści się Tow arzy- 
■stwo ,Prośw iia". 'Y y ln r b  uszkodził sibodyi i  
okna. jlocbodzenia w  toku.

Wstrząsający wypadek
na dworcu Kleparowskim.
W czoiaj przedpołudniem na dworcu 

Kleparowskim w  czasie s zy bo w a n ia  wa­
gonów dostał się pod koła 38 -letni Pa 
weł Procajło, przetokowy, zam. przy- wl 
Bilińskich 1. 58. Koła trzech Wagonów 
odcięły nieszczęśliv'emu obie nogi W e­
zwane Pogotowie rat. odwnozło go do 
szpitala.

— o

Z  Teatru Nowości.
„S Z O P K A  P O L IT Y C Z N A "

(. )  L w ó w  uważany jest przez niektóre .zespó- 
lAi aktorskie za Pipidówkę. Dowodem  telgo n ie for­
tunna im preza z warszawską p/opką politytczna, 
która przed ulokowaniem  się we Lw ow ie  „za - 
szczyciia swoim  objazdem jujż nawet Kujdańce i 
Zaleszczyki. 1 tam jednak stare, zjekezpłe, 'żuj- 
zirpelnie aktualności poz])awjone dowcipy Iplrń- 
liujjąee dogryzać opozyiaji sejmow'eii bm lzity wra.- 
żenie beznadziejnej nudy. Autorów  tej szopkj 
tw o rzon e j jeszcze pod konioc- m kn1 nańskieigo 
192!) pp. Ilemara, StonimskiCgo i Spółkę nale­
żałoby zamknąć w- pluskwjarni w- Brześciu nad 
BiigiM ir a wtedy przybyłoby im  m oże trochę 
dowcipu i... jirzyzwoilośei.

W ykonany 'te j szopki rów nie nieudolne • 
odstraszające. Recytacja i śpiew taki (zwłaszcza 
Mi jednego z Wykonawców ) że zrozum ieć m ożna 
tyfko co dziesiąte słowo. N a  sali panowały 'za­
służone pusiki. <

Ruch pasażerski i f m r o w j  na 
kolejach kurczy s i ;

Y\ edług danych przedwstępnych, koleje prze­
w io z ły  w .sjcrpniu li. r  11,591.748 pasażerów 
co >. poix')wnan; ii z lipyiem b |r. 14,-172.210 daje 
zw iększenie o  0.82 ])roe.

rl'ow arów  w-ogótr jirzew iozR  kole je  v  sierpnia 
b  r. p rzy  25 dniach roboczych 5),732.610 ton, 
®o w iiorównaniU z HpjCjelBa b r . '(27 diu robo­
c zy ch ) i :A.8!).i 378 ton, daie. zmniejszenia prze­
w ozów  o 2.7,1 proc. w v wołane w yłącznie nm iej- 
szą liczbą ‘dai roboczych. t 1

A  pływy- P K P . w  sierpniu h. r. wyniosły o - 
gó łem  1 17,250.161 z!., wykazując- zmniejszenie 
w  poręwnanpi z lipcem  b r. (119 500.017 zł.) 
o i 89 proc. '

— O—

ŚLUB KRÓLA BUŁGARJ1 Z KSIĘŻ 
N IC ZK Ą  W ŁOSKĄ.

W IEDEŃ, 10. 10. ( P A T ) .  Dzienniki 
v mdeńskie donoszą z Sof j i : Smb króla 
Borysa z księżniczką Joanną odbędzie się 
w  ostatnim tygodniu października, ponie­
waż w tym czasie jirzypada także roczni­
ca ślubu króla Wiktora Emanuela z kió- 
lową Helena. Ceremonia ślubn odbędzie 
się we. Włoszech, ale nie w  stolicy, lecz 
praw-dopodobnie na królewskim zamku 
San Rottore pod Pizzą.

— o—
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K r o n i k a .
L w iW ,  dnia 11 p aźd z ie rn ik a  1930 

K K P E R T U R A  T E A T R U  'A 'LE LK I KG O :

Sobola o 3.30 „Ifn lk .i
Sobola a . V*-30 „D om ek trzech dzjcwi ząi
N iedziela o 3.30 „D ruciarz".
N iedziela o 7.30 '„W yzw o lon y ”  l „M ogae".

R E P E R T U A R  T E A T R U  li(IZ M A IT U S C I:
Sobola o 7..30 „D zie lny  y.ojak Szwejk
N iedziela o  3.30 „D zie lny wojak Szwejk
.Niedziela o 7.30 „D zie ln y  wojak Szwejk

R E P E R T U A R  T E A T R U  M A ŁE G O :
Sobola o 7.30 „W ieczn e  pióro"'.
Njcklzieia o 3.30 „Egzotyczna ktizynk i".
N iedziela o 7.30 „W jeezn e  pióro

R E P E R T U A R  T E A T R U  NO W O ŚCI
Sobota o 7.30 W arszawska szopka polńw zna 

1930 . 4
N iedziela o 5 pop. „W arszaw ska szopka p o ­

lityczna 1930“ . 1 !
N iedziela o 7.30 wiccz. „W arszaw ska szop­

ka poliiy.'zn.a 1930“ i <
lityczna 1930 i

Ponjedzjałek o 7.30 „ Warszawska szojykia pos*

2 TOM, P Il/Y .i AC/OL S Z T U K  P IĘ K N Y C H  
WIŚ L W O W IE . W yslawa obrazów' i gralfkjj 
artystycznej, otwarta w ubgtgłą K ędz i lę dzięki 
wysokiemu swemu poz.jomowi i ndziatow'i w 
K e j .szeregu wybitnych artsslów pik: Skoczybis, 
Barlłomjejczyk, Borowski, Zofja SUmMiwicz, N o ­
womowa, Radni -k,, cieszy się znneznem pow o­
dzeniem W vs1aw'n, obejmuje" większa kolekcję 
znakomitych prac warsza«ss.iqgo zwiąylku" gra­
fików „R y l wys-tjiwę grafiki Zofji Stankiewicz, 
Wystawy zbiorowe prac mahirskj"!] .Janiny No- 
w o Ino w ej i Zygmunta R.HlnkJkiego, oraz wY- 
slawę ogólną: i

Wy.slawa otwiuta "-odzienine od 10 —  la pop.
W T l ATRZE W IE L K IM  dziś,'popołudniu o 

godz. 3.30 pjerw s/o w lyin sezonie *pi jCuslawi 'Uje 
dla m łodzjozy. \Vvp«dEoi je  JHalka*' Mlonj i.szki.

W  TJEa T R Ż E  M A ŁY M  jeszcze tylko przez 
trzy w ieczory, t. j, dz;ś ,ju.ro i w  ponieddatek 
znakomita komedjn Vr erneuil]a „Bgaotyesin* Ikkr- 
zynka" w' wykonaniu1 p p .: Grzyw liiskiej, M or­
skiej. Krasnowieckiego i Sirzeloddego.

W e wtorek wdiod/.j na afjsz „ W i  r / j w  pióro 
lekka kom edja Eodora, autora znanych nam już 
kom edyj „M ysz kościelna"' i „D r. .hulja Sza- 
b<> Opęadę iworz.n: p p .: Grywińska, PodpoRy- 
wna. \l,-P(lzii'i.ska, Kjerczyński, Stępowski, Strzó- 
le. k, i W ojdan. Reżyseruje I r. Krączkowslu.

D W A BBZEDS'1 \W 1EN1A .W arszawskiej 
szopki politycznej 1930 " odbędą jsię w' Teatrze 
Nowości w n edzielę dnia 12-;o b. jm. (mianoWicie- 
pierwsze przedstaw yeni? o Igodz. 5. popółudnm 
i drugnc o godzinie 7.30 wjeczorem .

I W .U M t :  PR Z E C Z Y T A J  I  P O LE C A J  D RU ­
G IE M U ! 2a złotych dwieście dostarcza kom ­
pletny wierzch futrzany m iastowy lub sporto­
wy z  pierwszorzędnego bielskiego,
wykonany solidnie we własnej pracowni pod 
k,'ero\vniuwetn fa-howoj sity  krawieckiej. —■ 
Ejrm a a .  (V ittels, SkŁ.dy I ekstylne we L w o ­
w y  uh Rutow.skiego 7, naprzeciw katedry.

P. P L A T O W N 1  EE ANctSJfKA  która przez 
10 lat bytu chlupą opery lwowskiej, została za- 
anlgBiżoWima do opery warszawskiej, gdzie }u'z 
Śpiewała z. WicLkptn powodzen-em Aulę 1 Halkę.

O G O L 3 0 — P O l.K K l K O N K U R S  M O D LI I
r*ATA.IĄ ( .YU11, W jdniaJh II  i 12 b  (m odbędzie 
się w  \\ ai-szawoe Ogólno— polski Konkuts m o­
deli laiająk-yrh organizowany przez (Zjarząd (ił. 
L O P P  Że Lw ow a na wonkurs w yjeżdżają  za­
wodnicy, którzy wyróżn ili się na \\ ojewódzkim  
Konkuńge model; latających we Ewowi Regu­
lam in dzieji zawodników na dw ie (grupy, ia intja;- 
now jtjo  na instruktorów i uczniów.

K u N K U R S  NA PO SAD Ę  S E K R E T A R Z A  A. 
M AV. W I  L W P W I L. JtoMorat Akadem ji Mc- 

■'lycyny W eterynary jm j we Lw ow ie ogłasza kon­
kurs aa posadę sekretarza Akademji. W arunki 
przyjęcia można jwzejrzeć na jiijęjMjtJ. Termin, 
wnoszenia jiodań do 1 i. października, b r.

JM tZE W iE S IE M A  BiU.b S.\I)CW V< Ii W E  
L W O W IE  Sekrerarjat Prezesa Sądu AjiekryJ- 
nego v/e Lw ow je podaje do wiadomości, b?e w  o- 
stamieh 1ygodi'iach |)r/cnicsione zosla ły biura: 
Prokuratury $ądl okręgowego z gmaclnt sądo- 
w,ego przy, ul. Ralorego 3, do realności przy 
ul. Bourjo.rda 2. II fjn  2 ) Sądu :P,racy z rcalno- 
ici p izy  u1!. Ralorego 3(5. 1.T p. (r<)g u|. IT ed ry ), 

3 )  W ydziału ' odwoławczego w1 sprawach kar- 
jiycJi z jrtaibojlói p rzy  Ml. Ralo.rego '3(i, Kto gm a­
chu1 sądowego przy Ul. Balorego 3, parler. 4 )  
Sędziów jednostkowych w sprawU[Ch li irnjuh / 
realności przy uf. Ralorógo 3 i Batorego .19, 
do realnoś"i przy ul. Kazim ierzowskiej 21, 
b. WTeszc.je a ) Rachuby Sądu Aiie.laciyjnegto i 
Okręgowego z realności przV atf. B ouriirda 2, 
do realności prz j ul. Bai(>i-ego 21 11. ()

K R A D Z IE Ż  K IE L C  IIO  W  Onejgda f w  nocy 
dokonano wlamaii j do cerkwi w Babinie, koło 
sumbora. Łupem Włamywacza padły 2 złote kie- 
Ł lichy bez ])odslawy, oraz jeden kom pletny 
k łącljch  pozłacany zkoda wynosi 600 zł.

S P R Y L IA R Z L 'W  CERES.il. Jerzy liiielberg, 
zam. przy ul. K tzjm jty , owslijej 1. 4 %  izoslui ,j- 
re.szlowan) zn sp r/ .en iew jo rżen ikw oty  200 doi 
na szkodę M ieczysława l.lłow ińskiegó zam. przy 
ul Adamowni 1. 20. i j <

Józef Bodnar, faTse Skórkjewiez, bez /.a jęci i 
i miejsca zamieszkaniu, doslal się do „u la “  za 
wyłudzenie kwoty 50 dolarów

RABU . EK T < )R E R K I NA U IJ C Y . Jadwiga 
Basch. zam przy uf. Świętokrzyskie.' I 18, do­
niosła policji, że onegdaj o  godzinie 9 'w ieczór 
gdy przechodziła w ‘,pomnpmą 'ulicą jakiś osolmik

wyrwał jej torebkę, zaw ierającą k yd lym a cję .w y ­
stawioną przez I)\r. Lasów ILui.siw ow ych, uraz 
kartę, tramwajową, Hubu.ś zp yg ł *w kiertuiicn ul.
( .zeslocbowskiej.

HiESZTC A"\ME C/LONKA K< 'US1I WY B. 
Kazimierz \\ anal. ibaolwent Poli eebniki z;un. 
w II. Domu Ti-chojków prze ul. Abrahamowi- 
czów. został aresztowali\ pod rarzufeim lalsm-t 
wauia l;st wyborczych \V;:n,it by* członkiem Ko­
misji wyborcze.j. i

1 DA R KM NIEN1E DEMONSTRACJI KOM' 
NIS'1 i CZN EJ. %Y związku z procesem trzech 
komunistów skazanych pized kilku 'miEsiapuni 
na karę śmierci, zamierzali ich przy jucznie jaj;- 
rządzić wczoraj w;oc orem demon.sl rację, przed 
gma-hem sądowy.m Policja rozprószyła jednak 
zelmmych.

AV Ł A M A N IA  I K R A D Z IE Ż E . Edniuind Por.er. 
zam. przy ul. Lok,etk.i 1. 20, doniósł policji, 
że  jakjś osobnik włamał się do jego/.jnicsźkimia, 
skąd skradł Ighrderobę, wartości &00 zł. i 

Jakiś ji-cpoń wyduisił sz\bę w  oknie imieszknnijii 
I r  Buiciowra przy? inl Lycz.ikowskiej 1 13 i po-
Lezein <losti\vszy się do Vnętrza skradł fiuttro 
selskjnowe, oraz rew olwer ,,Nagan“ . wnrtośei 5 00 
złotych. y

Z nneszkanin Stanisłtwy Dudeczko jtrzy ul. 
Syk.stnskiej 1. 15 skradziono (gotówkę 200 zł oraz 
ubranie warlości 200 zł.

Zofja Zając została, aresztowana pod zaródcm  
kradzjeży SÓ0 z ł.-n a  szkodę N. Baioclyńskiego, 

Emu Bram ce, została larcsztowima zn w spół­
udział w kradzióźy teipeln.sz.y ma "sjtfodę linn y  
Ncnwell przy pl. Mai-jackjni.

— o —

Ż y c p e  ^ o o k a y p i s c i a
B O R Y S Ł A W

Czyżby przedwyhorcze rzdultcjs
w „Premierze*'.

Dowj.adi.jemy się o  redukcjach rolmtników 
w  firm je „M ałopo lska— P rem jęr", przeprowadza- 
nyeh w  ostatnich dn;.ach. Dotydiczas w ypow ie­
dziano pracę kilkunastu robotnikom, pizygzem  
zapow;edz,ano dalsze redukcje. Ciekawe, co jest 
powodem  pozbaw iana pracy robotn ików? O gra­
niczanie ruchu, czy  też ruly! te imają za zadanie 
nmjeszjczanie W ,>racy w  m iejsce zredukowanych, 
strzelców, bojówkarzy sanacyjnyclh dla Irobienia. 
wyJtorów. Rączej to o.sta'n;e Bo jeś 'i iyftz fciKiiia 
powodu1 wypowiada się pracę robotnikom w  szy­
bie, który jest w  Wjerccnju' i przyjm uje w  ich 
m jejsce innych robolników to nie h u'dno się do­
patrzeć redukcji przedwyborczej. Tem lgird  iyj że 
„Prem je.r“  słympc z  tego, że ma d o le zę  płatny,di 
m aeberów sanacyjnych, zdolna "h do •wszystkie­
go. Trudno —  obóz rządowy, mj^y iszuletr stawia­
jący na ostatnią s'awkę. przy ołm-nych wyborach 
chwyta się ,jak jnj]>rudn;ejszyc,h środków Ty lko  
czy  jest do pom yśim ja, ahy t;nny kv tej brudnej 
robocje m aczjiły jmIcc"'

Zresztą W spraw fe złośliwych, poli ycznycji 
ringów, J'ol)otnicy z peaynoścsą zabiorą głos.

Kradzież w pociar;u.
AV czasje wsiadania <lo laociągli na stacji Dro- 

hobjrcz-mia.sto W dnu: 6. b m. jakiś k ieszonko 
•wiec skradł z kieszeni Gzjas/owi B roingsow l puk 
f5 'aras z gotówką 5h /,ł, 5 do)ai"ów i  legitym acją.

Olaczsgn w boinfey ciemno.
Żydowski dom m odbtwy otworem słoi dla 

w iernych, teinliardztej W czasie takiego śsyięta, 
jak sądny dz.jeń. Skofzj'Sta.ł z tego (kló; yś w ierny 
albo n;eW;CTny i zaprał 9 żarówek wartości 35 
z ło tyd i. c

OGŁOSZENIE
U N IE  W AŻY IAM  z-gubioną książeczkę Woj­

skową roez. 1!K)2 wysławioną przez PK IJ  Sam ­
bor oraz śwjadectw') palacza kotłowejgo na n a ­
zwisko W yszatycki Jan.

D R O H O B Y C Z ? -
^O TKL ‘ H lł r t .

W  sobotę 11. A . o go ufa. -!-iej |io]X)ł., odirę 
dżje się konferencja zarządów zw iązków  zawodo­
wych i B ady  Roii. P P S .  w  sali Domu' Bob-

Na porządku dz,?nnym sprawy iwyborow i 
Domu lioliotniczego.

R & p ertm  Kin
A PO I-I.O  Douglas l -drijauks w  fijm i : dźw ię­

kowym  „żelazm  maskaA
U H IM E B A . „/ łu dzen ie '1.
UASJNO: „ lo k o m o tyw a  2329 I.on (Jlianey 

(fj lin dźw iękow y). ,
L A T A M D B G A N A . „M elou ja  serc .
G R A Ż YN A  „M elod ia  sere“ , film  d źw i kowv.
K O l'1 -R N i; 100 [trop. dźwięk, tilm Harojd 

L lo yd  „R ozkosze n iebezpieczeństwa11.
LJŚW : „K ró l żebraków"1 w  gł. rolach Denni.s 

Kinig ■ Jeanette Mm; Donald1 f i lm  100 proc 
dźwięk.

IM .YBYSILNKA: 100 prc. dźw iękow y film  H a­
rold L loyd  „R ozkosze 'liebezp ieczeństwa"

t )A Z A  „Burza mul A z ją11.
P A L aTJE „W a lc  m iłości”  —  film  dźw iękowy.
PAN  „D w a ś w ia ty  W scliód  i  Zachód.
PA S  A Z „K en  Maynard w  złotej K a iilora ji 

Doyc i Bod la Hocjue.
1'BOMIIŚN: „G ołęb ica ".
d d l .N D ID  „D zjcw czę te północy". ) •

STYr O W Y  „Z ew  m orza" i ,/lod'ziej z 
Bagdadu". v

U( TL U  LA „Zmartw yd;w .sUnie“  (W z jiow ie - 
n ie )  , (Ros. c liór Jiałatajki).

P ro g ram  ra u jo w y .
SOBOTA unia 11 października 1930 r.

11.58 Relransmisja sygnału czasu z Obs. Sstron 
w W arszaw je hejnału z WftSży Mariack} >j.

12.05 Koneerl z płyt gram ofonowy n. ,'M'iVźy- 
ka augiclska)

13.00— 16.J 5 Przerwa, -
16.13 ivone.ert z ])łyt gi-amofonowwrh -I v.crl )
17.15 Transm isja z K r a k o w a ,Z otw.artydi s:r.'- 

kofagów na Yr aweln" wygłosi ks. d‘r. i  Kru­
szyński

17.15 Transm isja z W arszaw y: Słuchowisko dla 
ua jm łodszyd i pióra K. Konarskiego.

18-15 Koncert dla m !odz;erzy
18 15. Rozmaitości, komunik oraz koncert z pł. 

• gramofonowych.
19,10 Transm isja komunikatów rolniczych.
19.25 Kojioert z p lyi jgramofonowyah.
19.35 rransmisja z W arszaw y: Pm sow y dzicn- 

jiik rad jo wy.
19.00 Dalszy ciąg rozm ailośd .
20.00 Transm isja z W arszaw y: Inż. Jan Gra­

bowski wygłos; fejleum : ,Zm i.‘rzdiła- zapo­
mnianą sio liąa".

15 Transmisja z Krakowa: ,Przegląd1 poli­
tyki zagra njczn ej ubiegłego tygobnia".

30 rrnnsinisju z W arszaw y: Muzyka lekka, 
Wykonawi-gy: Orkiestra P. R. pftćt dvr. St. Na 

wręta i '1'e.rc.el Rapack-ą-Ji.
2 4  Muzyka Uuieezna z „Ikittoleli"'

20 .

2
20.

23

Nil DZIELĄ, 12. pdździe.nnikn.

10.15 Fransmjsja nahożendwa z Ićatedry ]»ozi-m  
skiej

11.58 Sygnał czasu z Olis. .Ustroń, i b e jn d  z 
W jeźy  Miar jadu ej.

12.10. "1'oan.suiisja panniku symfon z W,arsza\v.".
15.00. „C o  słyd iać, o czem wśedzieć trzd>a“ . (lir. 

■z Warszatwy). >
15.20. 'Transmisja muzyki /. Warszaw-,'.
15.1(1. Program  dla dzjoci w iejsk id i.
10.0(1. 1'rogramowa skrzynka pocztowa.
16.20. Koncert z płyt gramofonowych.
16.40. „W śród  czwwonoskóryich"". fFransm. z 

' W ai.szawy). '
16.55. ozmajtości, komunikaty oraz koneerl z 

j l y t  gramofonowych.
1/.15. W iadom ości przyjem ne i pożyteczne.
1717.10. Koncert Repr. OrL. JV>1 Państw. GE-, 

z  W arszaw y).
19.00 Dabszy ciąg rozmaitości. (
19.25. „P raca  \v Am eryce" fcjlclon. (3V. z 

W arszaw y). i
19M0. Komujijkat sporl^wy.
2U.00. Słulchowąsko z  W jhia l
20.30 "transmisja koncertu1 populurnetgo <z W a r­

szaw y)
21.1(1. Kwadrairs literacku
21.25. Dalszy ciąg koncertu1
22.00. Eejleton p. t.: „Bożkow ,-e“ . .(Tr. z  W'ar- 

szaw y). |
22.5tt. 1’ransmisja -komiinikatów z iWanszawy.
23.00. Transm isja rnuźykj lanoeznej z Wolisz.

Ctc munikaty.
K O L K O  Z A B A W O W E  ,-dolarzv „Zgoda " ub 

] ‘ ies?u 1 2, rozpoczyna seson W ;ee/,oj"nicą tanecz­
ną "w niedzielę 12. października b, (r. Poc^ątd, 
o goilzjm e 18. Zarząd.

Z Ż5(.1.A AB  IT S n C Z N E G O  Dnia 29. w rze­
śnia b. r. od],\go się W .dne. Zeipun ii Z rzesze- 
nia A rlystów  idaslyków  Now-oezesuydi „.Arl.es“  
na któreni węlrcm o nowy W wdział w' składzie 
następującym : Przewodniczący': E. L ille , se­
kretarz O. H alin  dairbnjk: i TyrowTcz. Zrze- 
szeuje. któro dało się poznać w.fub. (so^coni: dw ie­
ma wystawami, lulrządzi rów n ież Jw b ież (sezonie o -  
prócz wystaw' własnych w' AYarszawią i  Ktnakowie, 
wystawę we Ew ow je i szereg wystaw  na p r o  

"incjł. Bównpczc-nie wydaje „A r le s "  pierwszą 
Tekę  Graficzna, swoich członków, która uk iżc 
się niebawem na półką,.3 księigjrddrih. W szcl'- 
M<h piforinacji udziela sekretariat .Yrbsu , ul. 
ł.istopada 30, teł. 81— 15.

J E  ‘ -ĘJSLń a o p .

—  Halo, cjh.ło])c.y! Jesien i! M oja żona polecił,a 
ni, wcześnie wrócić do domu. Ale ja da ton 
jej dokumentną odpowąedz

D O BRZE ZR<>Z( M IA L
— 1'ro.szę parw, — mówj lekarz pni nie 

osiągnie starszego wądAfc jeżeli jmu) dfełCł będzie 
w lakąei ilości ]ńi wino..’.

— Go ]ian dóklor imówi ? Więc ten jSzlorhctm 
trunek utrzymuje injodośc. ?...

O  SS 335 C 3131 1 3ESL
U N IE W A Ż N IA M  zgubioną książeczkę Kasy 

choryd i m. Lwowa" Karola Zepijka.

K O N S E R W A C JE  i naprawy m ebli antyczny-h, 
uskutecznja znany specja lisu  T  Masjak, Lw ów , 
ul. św, Antoniego 9, mający kilkuletnią prak­
tykę zagraniczną w  dziale m eblowym . N a  żą­
danie listy podiwalnc.

I l i

bolu g ł i w y
d la

dorosłych

Spółdzielnia Intpaligototilw
Lżi ogr. odpow .

w e  Lw ow ie ,  Dl. S o u M a  I. Z.
T e l. 5 7 -2 5

Czytajcie
„ D Z I E N N j K
L U D O W Y 11

m ? "  IW Y P C M N iE ta lE  MA CZASIE !

SCHAPiRA Łyczakowska
poleca o»ó .j beg to inopatrzony m agizyn konfekcji męsk ej i d msk.ej, 
a to Ubr?nia. Raglany, Ealla, Futra, Rurtki Płasr.cze i Kos jumy mo­
delowe z najle.szych niaterjafOr i jiajnowszych fasonów po cenach bar­

dzo przystępnych i na dagoanych warunkach.
O u / a g n  n a  f i i m ę  O .  S C F iA P tP tA  i nr. domu Ł y c z a k o w s k a  1. 

THefon 74 62 Teł fon 74-52

Donre maszyny  
do szycia

z fabryk Sw 'atowej sław y. 
oraz części składowe do- 
nich kupisz, najleoiej, naj 
taniej i na dogodne spłaty  
HURTOWEIE. DETAILICZNIE 

w sRładzie fabrycznym

FIOŁIN * T lS S E B
L w ó w  — Bernsteina 1
Telelon 20 61. — Prosimy 
oglądnąć nasze wystawy 
przy ulicy Kazimierzow- 
sKiej. Nasze warstaty rep. 
przyjmują maszyny do szy­
cia do saprawy. — Zdolni 
agenci w miastach Mało- 
po ski poszukiwani na do- 
< brych warunkach.

BE

l i H i l ś f  i  A  1I N I A  U I J D O W A
L w ó w  —  ul, Szajnoc.by 3

wprowadziła specjalny dział czasopism społecino-litcrackrch.
i

Księgarnia posiada na składzie następujące c z a s o p i s ma :  

POBUDKA, PRZEŁOM , ROBOTNICZY PRZEG LĄD  GOSPODARCZY, 
ZEW , M ŁODA M A TK A , KO BIETA W SPÓŁCZESNA, PRZEG LĄD  
W SPÓŁCZESNY, W O LN O M YŚLIC IE L PO LSKI, W )a D0M0ŚCI L I ­
TERACKIE , GLOS L ITE R A C K I, LW O W SK IE  WIADOMOŚCI MU­

ZYCZNE i L ITER AC KIE , M IESIĘCZNIK L ITE R A C K I

- 3 B  I

<  0 « U < . ) 8 Z E N :
Za 1 w iersz  n i/m  1 sz p a k o w y  sm r. 37 m /ru za  tekstem  
„ n n r „ 7 4 ,  n a d esła n e  . . . .

„ „ „  „ w  tekście, kronika„ „  „ „  po kronice . . .

»  >» ,i „ „ na l-sz ij strome .
» »
n »
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